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Ogłoszenie przedpłaty
na roli 1873.

w Krakowie:
rocznie 20 złr
półrocznie • • • io „
kwartalnie 5 „
miesięcznie 2 „

w e Lwowie
w księgarni Grubrynowicza i Schmidta:
rocznie 21 złr. — ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie 5 „ 25 „
miesięcznie 2 ,

z przesyłką pocztową-
rocznie 24 złr. — ct.
półrocznie • 12 „ -  „
kwartalnie 6 „ -  „
miesięcznie 2 „ 25 „

Kraków 13 stycznia.
Ruch demokratyczny w Anglji co­

raz silniój ogarnia średnie i niższe 
warstwy społeczeństwa. Owocem je ­
go sa liczne stowarzyszenia demokra 
tyczne, które — licząc w łonie swem 
kilku pełnych energji i zdolnych przy­
wódców — słowem i piórem pracują 
gorliwie nad upowszechnieniem swo­
ich zasad.

Przywódcy ruchu demokratyczne­
go trzymają się wiernie tradycji da­
wniejszego stronnictwa liberalnego, 
zaczynając od wigów, a kończąc na 
liberalistach ze szkoły Grladstona. — 
Dzisiejsze towarzystwa demokraty­
czne na mocy tej tradycji stoją na 
gruncie legalnym, przyjmują konsty­
tucję w stanie dzisiejszym; lecz ko­
rzystając z dobrodziejstw, pracują 
gorliwie nad zmianą prawodawstwa 
pod względem politycznym, socjal­
nym i ekonomicznym w myśl swego 
programu.

I na tóm właśnie polega wyższość 
związków i towarzystw demokraty­
cznych angielskich nad podobnemi 
związkami wielu państw kontynental­
nych, gdzie jeszcze stare teorje rewo­
lucyjne tu i owdzie błądzą po głowach.

Chociaż stowarzyszenia demokra­
tyczne w Anglji są już dosyć liczne, 
jednak żadnemu z nich nie przyszło 
dotychczas na myśl, żeby się C wycić 
środków gwałtownych do przeprowa­
dzenia swych zamiarów, a tem samem 
jednym nierozsądnym krokiem zmar­
nować owoc długoletniej pracy. Za 
to powolne gromadzenie środków i 
przysposabianie umysłów tem pewniej 
prowadzą do celu. Nawet te dążności 
które przeciwnicy tak chętnie nazy­
wają „destrukcyjnemi“, znajdują w 
Anglji pracowników wytrwałych i su-

Kronika tygodniowa.
A więc synowiec wielkiego Napoleona, 

bohater bulońskiój e sk a p a d y , więzień z 
H a m , prezydent re p u b lik i, cesarz fran- 
cuzki, zw ycięzca z pod M agenty i Solfe- 
rino , jen iec  sed ań sk i, wygnaniec z Chi- 
slehurst —  nie ż y je !

G dy m u niegdyś żona polskiego m a­
gnata, przez usta kam erdynera  zam knęła 
podw oje swego dom u, za to , źe jak o  tu  
łacz bez stanow iska w świecie, a z rep u ­
tacją aw anturnika z bezprzykładnym  zu­
chwalstwem pow ażył się prosić o rękę  
jój córki.... k tóż m ógł p rzew idzieć, że 
w kró tcs losy E uropy  w jego w ażyć się 
będą rę k u ?

G dy każde słowo jego mowy trono- 
w ó j, in to n ac ja , z jaką by ło  wymówione, 
w praw iały w niepokój m onarchów  i n a ­
ro d y , napełniały  obaw ą pierw szorzędne 
m ocarstw a, daw ały otuchę uciśnionym  lub 
enigm atycznóm  swórn znaczeniem  trzy ­
m ać się zdaw ały w zawieszeniu koniecz­
ność dziejowego rozw oju .... któż byłby 
przypuszczał w tedy, źe on tak  skończy?

A  g d y b y , dwa lata te m u , poległ był 
śm iercią b o h a te ra — ja k i obró t w zięłyby 
b y ły  w y padk i?  ja k ą  zostaw iłby był p a ­
m ięć w narodzie francuzkim  ? jak ie  sy­
nowi dziedzictw o?

Nie —  on zm arnow ał w szystko, cokol­

miennych, aby wlewaniem młodego 
wina w stare worki powoli przekształ­
cić zupełnie ustrój polityczno społe­
czny Anglji.

Ruch demokratyczny w Anglji — 
dzięki wskazanemu powyżej systemo­
wi postępowania —  zdołał już osią­
gnąć znakomite rezultaty, chociaż nie 
w tych rozmiarach i nie w całej roz­
ciągłości swego programu. Ruch ten 
sięga coraz szerzej i głębiej, a libera­
liści ze szkoły Gladstona wkrótce u- 
stąpią miejsca nowym pracownikom, 
mało jeszcze znanym, do których bez 
wątpienia przyszłość należy. Tam,

Za to innym zadaniom centralnego 
towarzystwa demokratycznego— jak 
kodyfikacja wszystkich praw angiel­
skich, reforma izby lordów, zniesie­
nie kościoła urzędowego, zaprowa­
dzenie powszechnej służby wojsko­
wej , urządzenie mieszkań dia^-klas 
wyrobniczych kosztem państwa &c.; 
nawet większość gladstonowska w 
parlamencie nie może odmówić. słu­
szności. Lecz w całym tym progra­
mie szczególniej należy podnieść żą­
danie wyłączenia Irlandji ze związku 
państwowego, pod jednym tylko wa­
runkiem, aby pozostała względem An-

gdzie liberalizm dzisiejszej większości I glji w stosunku kolonji i przyjęła
y .atrv .V m Q j1 o io  nrr A ^  ^ ̂  £ ----1 ' ____ L I _________________  1_ _ •_ __zatrzymał się, przed czem się cofnął, 
gdzie mu zabrakło odwagi lub zdol­
ności do wzięcia śmiałej iniejatywy, 
przyjdą nowi przywódcy z większą 
energją, których już żadne skrupuły 
nie powstrzymają od urzeczywistnie­
nia swych gorących pragnień.

Stowarzyszenia demokratyczne już 
od lat kilku robią znaczny postęp w 
Anglji i Irlandji w stolicy i po mia­
stach prowincjonalnych, pomiędzy lu­
dnością wiejską i miejską; lecz dotąd 
brakło im ducha jedności i ścisłego 
określenia swoich celów. Każde z nich 
działało na własną rękę, a tóm samem 
nie mogły wywierać wpływu odpo­
wiedniego ich usiłowaniom.

Dopiero dziś tylko stowarzyszenia 
przyszły do uznania potrzeby łączenia 
swych usiłowań, aby wspólnemi siłami 
pracować nad wykonaniem ściśle o- 
treślonego celu. Utworzenie nowego 
stowarzyszenia pod nazwą „brytań- 
skiej centralno demokratycznej kon­
wencji “ ma właśnie na celu zespole 
nie i zużytkowanie wszystkich sił, ja- 
tiemi rozporządzały stowarzyszenia 
demokratyczne rozproszone po całym 
rraju. Tej centralno demokratycznej 
ronwencji nie należy mieszać z pro­
pagandą socjalną, chociaż niektóre 
żądania socjalistów dziś musi uwzglę­
dniać każde stronnictwo polityczne; 
jak tego mamy przykład na konser­
watystach angielskich.

Większej części tych żądań musi 
przyklasnąć stronnictwo postępowe 
całej Europy, chociaż niektóre z nich 
są w chwili obecnej nieurzeczywi- 
stnione i o wiele uprzedzają swój 
wiek, lub zupełnie niepraktyczne.

Do rzędu nieurzeczywistnionych w 
chwili obecnej lub niepraktycznych, 
zaliczyć należy zakupno wszystkich 
gruntów przez rząd i zakaz posiada­
nia więcej ziemi nad morgów 50, 
zniesienie wszystkich urzędów eło- 
wych i podatków, z wyjątkiem do­
chodowego, opłat pocztowych — 
zmniejszenia floty i wojska, zniesie­
nia emerytur &c.

część przypadających na nią długów 
państwowych. Podobne żądanie jest 
najlepszym dowodem uczciwości 
szczerości dążeń stowarzyszeń demo­
kratycznych ,1 uwzględniających miej 
scowe potrzeby i odrębność naro­
dową.

Wiemy niestety z własnego do 
świadczenia, że w Austrji i Niemczech, 
to co się nazywa demokratycznem, 
liberalnem i postępowem z bardzo 
małym wyjątkiem rozmija się z dąże­
niami innych narodowości, a tem sa- 
móm zadaje kłam wielkim słowom 
wypisanym na swym sztandarze

Tymczasem najszersze ustępstwa 
na rzecz odrębności irlandzkiej obję­
te programem demokratycznym s: 
najlepszą gwarancją, źe przyszły roz 
wój wewnętrzny Anglji będzie nosił 
na sobie cechy szczerego liberalizmu 
i nie wejdzie na bezdroża pseudo-li- 
beralizmu pruskiego lub wiedeńskie­
go, Ludzie postępowi wszystkich 
krajów i narodów z wielkim zapałem 
przyjęli ten nowy objaw energji de­
mokracji angielskiej, albowiem jej 
powodzenie nie pozostanie bez wpły­
wu na stosunki kontynentu.

Wiadomości polityczne
i korespondencie,

Poznań 10 stycznia. 
Nie m ogącem u zapom nieć straty , jakiój 

doznał k ra j przez zgon nieodżałow anego 
Sew eryna hr. M ielżyńskiego, niech wolno 
będzie podać wam jeden  jeszcze szczegół 
rzucający światło na k ierunek polityczny 
najszlachetniejszego tego syna Polski. 
D ziennik I I  Piccolo a za nim wiele in ­
nych pism w łoskich pośw ięciło pamięci 
Sew eryna M ielżyńskiego piękne nekro lo­
gi. Z m arły  bowiem b ra ł udział w wy­
praw ie sabaudzkiój w r. 1833, k tó rą  pa- 
trjoci w łoscy pod M azzinim podjęli ce­
lem zjednoczenia politycznego k ra ju , i 
do końca życia jedności włoskićj otw ar­
tym  by ł przyjacielem . O kazując ehry- 
styanizm  w czynach wielkich, w chętnćoi 
niesieniu pom ocy sierotom  i ubogim , w 
upiększaniu kościołów, w spieraniu m ło­
dzieży kształcącój się do stanu duchow ­
nego i wobec każdego ziom ka uważając

się tylko za b ra ta , Sew eryn M ielźyński 
nie należał do grona tych katolików , k tó ­
rzy na wzór faryzeuszów  wiarę na ustach 
m ają i form y zew nętrzne za religję czczą 
i uw ażają. B ędąc przeciw nikiem  otw ar­
ty 10 ty ch, coby z kościoła jak ąś  insty tu­
cję kosm opolityczną i narzędzie do ce­
lów ziem skich służące zrobić chcieli, i 
przyjacielem  postępu i wolności, w zje­
dnoczeniu się politycznóm  W łoch nie wi­
dział k lęski dla kato licyzm u, ale uw ażał 
je  za błogosław ieństw o dla kościoła, za 
w ypadek opatrznościow y, k tó ry  rychlój 
czy późniój ułatw i papieztw u pobratanie 
się z w yobrażeniam i w ieku i tryum f mu 
zgotuje.

Nabożeństwo żałobne za hr. Sew eryna 
M ielżyńskiego odpraw iono w Księstwie 
i w P rusach  Z achodnich w 
kościołach, kolonja nasza 
tyści polscy w M onachjum , zgrom adzili 
się także w świątyni Pana, aby łzą  mo 
dlitwy uczcić tego, co pracow ał, cierpiał 
i w alczył dla Polski.

Jeszcześm y się nie ukoili po stracie 
Sew eryna M ielżyńskiego, aliści now y zgon 
zanotow ać nam przychodzi; W  Berlinie 
3 stycznia um arł książę B ogusław  R adzi­
wiłł, syn nam iestnika W . K s. Poznań 
skiego i pan  dziedziczny księstw a Ołyc- 
kiego i Nieświezkiego i hrabstw a Mir na 
L itw ie oraz hrabstw  P rzygodzic i Anto 
nina w K sięstw ie Poznańskiem . W  Nowy 
R ok jeszcze z rą k  syna , swego księdza 
E dm unda, k tó ry  je s t w ikarjuszem  przy 
kościele w Ostrowie, przyjm ow ał kom u 
nję św. Rodzina Radziw iłłów  jakkolw iek 
usunęła  się z widowni politycznćj i w p ra­
cach obyw atelskich nie bierze jawnego 
udziału, przechow ała starannie w domu 
swoim tradycję  i obyczaj polski, zgon 
więc księcia B ogusław a ze sm utkiem  za­
pisujem y.

K siążeczki Nabożeństwa do Serca Jezu­
sowego rozeszło się podobno 14 000 egzem ­
plarzy. F a k t ten, zdaniem  K ur jera , m a­
jący  świadczyć o wielkim pokupie tój 
książeczki, niczego nam  nie dow odzi; 
wiemy bow iem , źe każdem u księdzu, 
dworowi po kilkadziesiąt książeczek tych 
przesłano, ściągając zaliczkę pocztową.

Nowe pismo polityczne W iarus, p rze­
znaczone dla stanu średniego, świetne 
zdaje się rokow ać nadzieje. D u c h w n ić m  
szczerze narodow y, artyku ły  dobrane i 
do po trzeb  m ieszczan zastósowane, odci­
nek  ciekawy i wiadomości polityczne 
starannie opracow ane. Szczęść Boże n o ­
wemu tem u wydawnictwu.

W ostatnim  num erze swoim pow tórzy­
ła  Gazeta Toruńska  list nasz dosłownie 
z K raju  o św iętopietrzu i innych podat­
kach rzym skich. Jesteśm y pewni, źe list 
ten  przez Gaz. Tor. tutaj rozpow szech­
niony, na spółeczeństw o nasze ja k  naj- 
zbawienniój oddziała, gdyż na faktach 
znanych się opiera. Gaz. Tor. p rzysłuży­
łaby  się spółeczeństw u, gdyby w szystkie 
nasze listy dosłownie z K raju  czytelni­
kom  podaw ać zechciała. Z yskałaby  na 
tóm wiele praw da a przesąd zastarzały  
k ry jący  się zręcznie pod płaszczyk reli- 
g ji straciłby  w krótce tych zwolenników, 
co w dobrój wierze dla b rak u  oświaty 
m u służą. Jeżeli ty lko Gaz. Tor. listy n a ­
sze zawsze dosłownie w łam ach swoich 

ędzie pow tarzała, gniew ać się na nią 
nie będziem y, choć je nazwie bezpod- 
stawnem i, płodem  nierozwagi i tendencji 
przew rotnej. W ym owniej od mówcy prze 
m awiają za nam i fak ta  w nich podane.

My mamy dowody w ręku, źe to, co pi 
szemy, praw dą jest, którój dziennikar­
stwo tutejsze dla względów miejscowych 
wyjawić się lęka. Źe listy nasze krajow i 
służą, m am y zaręczenie w własnóm su­
mieniu i od osób, k tó re  w pracach oby­
watelskich wybitne zajm ują stanowisko.

Gniezno 5 stycznia.

a. T utejsza Posener Ztg. zam ieściła trzy  
a rtyku ły  wstępne, w k tórych  usiłuje nam 
wyjaśnić k ierunek  obecny polityki pru- 
skiój w obec ultram ontanów  i Polaków  
zam ieszkałych w dzielnicach pruskich. A u­
tor listów owych lubo polonizmowi n ie­
przychylny tóm przynajm niój się różni od 

k ilkunastu  dotychczasow ych elukubracji dziennika- 
w Paryżu, ar- rzy  niem ieckich, źe nie idąc za rozm yśl­

nie przez Kuryera Pozn. rozszerzanóm  
zdaniem , jak o b y  ultram ontanizm  na zie­
mi polskiój ściśle by ł zrosły  z narodow o­
ścią naszą i był naw et jój jed y n ą  pod­
staw ą, jezuityzm  i połonizm za dwie ca ł­
kiem  odrębne uważa rzeczy. Źe listy o- 
w e, ja k  tu  wielu tw ierdzi, w ypłynęły z 
pióra urzędow ego, nie od rzeczy będzie 
bliżój się nad niemi zastanowić.

J a k  z jednój strony zapatrując się ze 
stanow iska nowożytnego państwa, wolno­
ści i p o s tęp u , pow odom , k tó re  skłoniły  
rząd  pruski do stanowczego wystąpienia 
przeciwko ultram ontanom , całkow itą p rzy ­
znajem y słuszność, tak  z drugiój nie m o­
żem y się godzić na wywody autora o- 
wych listów przeciw naszem u stronnictw u 
narodow em u. Co więcój nietylko się nie 
godzić ale jak  najwyraźniój potępić nam 
trzeba  śro d k i, k tó re  zwolna, bez bólu i 
g w a łtu , ale stopniowo na Niemców nas 
przerobić mają.

Pojm ujem y, źe Niem cy nie mogą pod­
dać się nieom ylności papieża i dekretom  
Sylabusa, zgoda całkow ita i na to, źe ul- 
tram ontanie z religii katolickiój zrobili 
rodzaj instytucji politycznój, źe dążeniem 
ich je s t, każdy naród zmienić na wasala 
Rzym u. Z goda i na to, źe k ierunek  je ­
zuicki dziś wszechwładny w kościele wy­
dał wojnę wszystkim tym  instytucyom , 
którem i nowsze ulepszenia państw a uszczę­
śliwiły ludy, źe on to pom iędzy dziećmi 
jednego k ra ju , jednój i tój samój ziemi 
sieje niezgodę religijną i do fanatyzm u 
lud p o p y ch a , praw da i to, źe pokonanie 
jezuityzm u, byleby tylko to państwo rze­
czywiście chciało mieć nie tyle swój ile 
społeczeństw a pożytek na  celu, i na k a ­
tolicyzm  sam i na narody wielkie zlać 
może błogosławieństwo.

T ak  sąd ząc , nie możem y ganić w yda­
lenia Jezuitów  z N iem iec, k tórych za 
n iebezpiecznych państw u i kościołow i u- 
znał sam papież Klem ens X V I w brewe 
D ominus ac Redemptor noster, nie możemy 
z zasady być za w yłączną inspekcją szkol­
ną duchow nych —  bo chcielibyśm y, aby 
od gm iny , k tó ra  ponosi ciężary szkolne, 
wyłącznie zależał k ierunek  wychowania 
szkolnego. Przeciw ko tem u wszystkiem u 
byleby bijąc ultram ontanów , oszczędzono 
nam podobnych rozporządzeń jak  resk ry t 
p. F a lk a  wydany w spraw ie nabożeństw a 
gim nazyastów  wągrowieckich i w ykładu 
religii i języka polskiego po zakładach 
naukow ych , byleby pozbaw iając u ltra ­
m ontanów  wpływ u na szkołę, poruczano 
inspekcję szkół ludowych ludziom  facho­
wym , zuającym  język polski 4  potrzeby 
młodzieży naszój a nie zniżano szkoły

do rzędu instytucji politycznych -r- p rze­
ciwko tem u w szystk iem u, pow tarzam y, 
nic byśm y nie mieli do nadm ienienia.

Trudno pojąć owe nieuzasadnione wy­
cieczki Posener Ztg. przeciwko Polakom , 
a mianowicie przeciw ko stronnictw u na­
rodow em u, owe podejrzenia i denuncja­
cje, jakobyśm y o rewolucji myśleć mieli.
0  oderwaniu ziem polskich od Prus n ik t 
z Polaków  nie myśli — czasy krw aw ych 
usiłowań przem inęły —  dziś praca na 
polu przem ysłu i h an d lu , na polu atoli
1 nauki, podniesienie oświaty i dobrobytu, 
łączenie się w tow arzystw ach jawnych 
zagw arantow anych konstytucją celem sk u ­
pienia sił do wspólnój pracy — słowem, 
konserw acja ducha polskiego i tak  zwa- 
ne |p race  organiczne, owóź wszystko, czóm 
Polacy tu  grzeszą przeciwko rządowi. 
Całóm naszóm żądaniem  je s t poszanow a­
nie naszych praw, naszego języka w ko ­
ściele, szkole i adm inistracji — posza­
nowanie tych wszystkich w olności, jakie 
konstytucja pruska wszystkim obyw ate­
lom poręczyła.

My chcielibyśm y żyć w zgodzie z ży­
wiołem niem ieckim , wspólnie z nim k o ­
rzystać z in s ty tu c ji, jak ie  nowożytne u- 
lepszenia państwowe w P rusach  pow ołały 
do ż y c ia , chcielibyśm y dążyć z nim 
wspólnie na drodze postępu i cyw ilizacji, 
nie naw et nie m am y przeciw ko walce z 
n a m i, byleby ty lko  ta  w alka wolna od 
fanatyzm u, uprzedzeń i gw ałtów , prow a­
dzoną by ła  środkam i godziw em i, bronią 
szlachetną, pracy, nauki i przem ysłu. —  
W alka ta k a , jeżeli są u nas zasoby ży­
w otne, nic nam nie zaszkodzi, owszem 
wzmocni nas i sam owiedzę podniesie. 
Ale niech i nam  wolno będzie użyć w szy­
stkiego , co prawem  dozw olone, na oca­
lenie naszych właściwości i zespolenia 
sił naszych. My nie chcemy, ani nie m o­
żemy nawet zaprzeć się odrębności na- 
rodowój, ani tych wszystkich przymiotów, 
k tóre  przeszłość na organizmie naszym  
wycisła. Jeżeli kom u, to Niemcom , k tó ­
rzy  na zasadzie narodow ości się zjedno­
czyli , stanow isko nasze jasnóm  być po­
winno. Póki N iem cy w nas zasady naro- 
dowościowój nie u zna ją , będzie żywioł 
polski dostarczał rządowi pruskiem u sa­
mych ty lko t r u d n o ś c i ,  n i e d o g o -  
ś c i  i n i e p r z y j e m n o ś c i ,  k tóreby  ra­
dykalnie usunięto, gdyby chciano żywio­
łowi naszem u te praw a i to  stanow isko, 
jakie nam  konsty tucja  i słowo królew ­
skie zagw arantow ały.

Wiedeń 12 stycznia.

L . J a k  donoszą dzisiejsze dzienniki, w 
hotelu m inisterjalnym  przy „Judenp la tze“ 
już zapadła decyzja co do G alicji, czy 
stanowczo? okaże się w krótce. N . f r .  P r. 
donosi w tój m ie rze , źe dziś ukończony 
został p ro jek t ustawy wyborczój i źe wnie­
siony zostanie, skoro otrzym a sankcję ce­
sarza. Co do Galicji postanowiono n a ­
stępujące cyfry: z grupy większój w ła ­
sności 19, z grupy gmin wiejskich 27, 
z m iast 14. Presse donosi, źe cyfry te u- 
stanowione zostały w skutek w skazów ek 
hr. G o ł u c h o w s k i e g o ;  tenże sam 
dziennik dowiaduje się, źe delegacja po l­
ska zachowywać się będzie biernie w o- 
bec głosowania i źe „pewien znaczny de­
legat po lsk i“ udaje się na  dłuższą po­
dróż, by uniknąć manifestacji podczas de­
baty nad ustawą w yborczą. N . f r .  Pr.

w iek los ślepy i dziedzictwo wielkiego 
imienia podały w jego ręce. Nie sam ą 
koronę cerarską, nie w łasną sławę tylko, 
ale wszystko zg o ła , nawet u rok  imienia 
B onaparte, naw et chw ałę swego stryja.

Już  w r. 1852 nazw ał go jeden  z na j­
w iększych naszych wieszczów, au tor „Iry- 
d jona“ h i s t o r y c z n y m  s z u l e r e m .

Na jego grobie wypisze h istorja to 
słow o: m a r n o t r a w c a  — to słowo, 
któróm on niegdyś, ja k  obelgą , na  nasz 
rzucił naród....

Było to w r. 1862.
—  N aród m arnotraw ców ! —  rzek ł on 

o P o lsce , —  zm arnowali niepodległość, 
rozległe państwo, zasoby niew yczerpalne, 
insty tucje godne uznania. Potóm zm arno­
wali to, co jeszcze im zostawiono, nako- 
niec trw onić zaczęli m a ją tk i, a teraz, 
gdy już ty lko patrjotyzm  im został — 
więc patrjo tyzm  m arnują...

W yrazy  te odnosiły się do znanych 
w ypadków  w arszaw skich.

T e n , k tóry  losy F ran c ji i losy Euro- 
py po ty lekroć w łasnem u pośw ięcał in ­
teresow i —  nas obw iniał o m arnow anie 
p a trjo ty zm u !

Idees Napoleoniennes i zasady w tóm 
własnóm jego  dziele w ypow iedziane dość 
porów nać z zasadam i, k tó rych  s ta ł się 
w yznawcą od chw ili, gdy się u jrzał u 
w ładzy — a porów nanie to najcięższóm 
będzie obwinieniem i najcięższym  w y­
rokiem .

A  jednak  zarzu t m arno traw stw a, k tó ­
rym  nas obarczył —  nie je s t bez słu­
szności niestety 1

Niech w yklinają nas i odsądzają od 
polskości dobijający się o popularność 
blagiery, niech nie przestaią zwać naród 
nasz „niewinną ofiarą11 rozszarpaną przez 
łup ieżców , — m y im wtórow ać nie bę- 
dziem. My wiemy, źe tylko z w ł a s n ó j  
u p a d l i ś m y  w i n y  i w ł a s n ą  t y l k o  
p o d n i e ś ć  s i ę  m o l e m  z a s ł u g ą .  — 
Łupieżca znajdzie się wszędzie, gdziekol­
wiek łatw y łup , gdziekolw iek paszczy i 
szponom  własnowolnie podaje się ofiara. 
A by zaś upadającem u podać dłoń b ra­
tn ią , upadłego bezinteresow nie podźwi 
gnąć — tych zasad w chrześćjańskim  
świecie żaden nie wyznaje naród. T rzeba 
na ich urzeczyw istnienie czekać na ów 
świat now y, na ów t r z e c i  okres życia 
lud zk o śc i, zapow iedziany przez A ugusta 
Cieszkowskiego w O j c z e  - n a s z u  i 
przez genew ską L i g ę  P o k o j u  w jój 
program ie federacji narodów . D alekie na­
dzieje !

D ziadow ie nasi zm arnowali! spuściznę 
świetnój przeszłości — a nam i dzieciom 
naszym dorabiać się przyszłości potrzeba.

Ale czy zaprzestaliśm y już marno- 
trawstwaj?

O nie, zaiste.
Nie m arnow aliśm y p a trjo ty zm u , jak 

nas obw iniał excesarz Francuzów , bo pa­
trjotyzm  to sk a rb , k tóry  uszczupla się i 
ubożeje przez zaoszczędzanie „na lepsze 
czasy“ i „na lepszą sposobność.11 To 
sk a rb , z którego grosz każdy wydany, 
tysiąckrotnym  k ap ita ł pom naża odset­
kiem . Nie zbytkiem  p a trjo tyzm u , nie 
zbytnią d la  świętój spraw y ofiarnością,

nie rozrzutnóm  szafarstw em  krw i i mie­
n ia , grzeszyliśm y od chwili u p ad k u ; — 
zbytek patrjo tyzm u —  to zarzut tak  nie­
dorzeczny, jak zarzu t zbytku... cnoty.

Nie przypisujm y przem ocy wrogów 
klęsk  naszych, ale w łasnem u niedołęstw u 
i brakow i u ogółu narodu tego patryo- 
ty zm u ,' k tórym  gorzała najlepsza jego 
cząstka.

B y liśm y — i jesteśm y niestety ! budo­
wlą bez po d w alin , k tórego przyczółek 
św ietną jaśnieje rzeźb ą , którego gzemsy 
pełne m isternych architektonicznych o- 
z d ó b , k tórego kolum ny za każdem  się 
chw ieją w strząśnieniem , po stokroć z gru 
zów w znoszona, po stokroć padają w 
gruzy.

M arnieje p raca pokoleń, w niwecz obra­
cają się arcydzieła gen iuszu , a m ater]ał 
budow lany pod ręką , z którego w ieczno­
trw ałą  wznieść m ożna św iątynię, zgnili­
zną przesiąka, rozpada w proch.

Tym  m aterjąłem  je s t ta  w arstw a naro ­
du, k tó ra  dziś w ziemi do w arstw y gliny 
podobna, ale gdyby na  światło w ydobyć 
j ą  dzienne, przetw orzyć ciepłem  n arodo­
wego uczucia, w tw ardszą od ciosu zm ie­
n iłaby  się cegłę i najwyższej budowli 
sta ła  się podwaliną.

O św iata— oświata i ty lko oświata nas 
zbawi. O na jedna, źe użyjem y słów fran ­
cuskiego filozofa, onajedna je s t środkiem , 
k tórym  przeszkodzić m oźeby , „aby nas 
nie straw ili ci, k tó rzy  nas po łknęli.“

Od chwili rozbioru te  słowa J . J .  Rous­
seau pow tarzali synom  ojcowie. W nukom

i praw nukom  dostała się ta  rad a  w spu- 
śeiźnie.

I  jakźeśm y się wzięli do p racy ?  i có- 
żeśmy uczynili z tym  św iętym  p rzeka­
zem ?

Zryw aliśm y się po ty lekroć do oręża, 
szarpaliśm y bezsilną ręk ą  okowy, szliśmy 
ochoczo na rusztow anie i na S yb ir, k ła ­
dliśm y mienie nasze na ołtarzu ojczyzny, 
ale na tem polu, na którern najgorliwiej, 
najwytrwalój należało pracow ać, orać i 
spulchniać ziemię i siać,— na tój roli by­
liśmy najopieszalsi ; zawsze gdy pora 
sp rzy jała , odkładaliśm y rzecz do ju tra  i 
do ju tra  a gdy przem inęły dnie pogodne 
biadaliśm y znowu i narzekali, źe sposob­
na chwila m inęła....

I  oto czego nie uczynił sam czas, sa­
m a nieubłagana konieczność praw a po ­
stępu krzew iąca oświatę w coraz szerszych 
k o łach , tegośm y pewnie nie uczynili. I  
nie raz jeden w porozbiorow ych dziejach 
wolniejszą m ogliśm y odetchnąć piersią i 
rozwiązano nam  skrępow ane rę c e —  ale 
m yśm y na tem  polu nie uczynili nic, lub 
praw ie tyle ja k  nic....

Chwile tak ie  m arnow aliśm y i m arnu­
jem y. tój m ierze zaiste zasługujem y 
na nazw ę „narodu m arnotraw ców .11

P atryo tyzm  nasz, źe się tak  wyrazimy 
o d ś w i ę t n y ,  w uroczystych chwilach do 
wielkich byw ał zdolny poświęceń. Ale 
na tym  patryotyzm ie c o d z i e n n y m ,  na 
patryotyzm ie d n i  p o w s z e d n i c h  zby­
wało nam  zawsze i zbywa.

Podobniśm y byli i jesteśm y podobni 
do owego sam oluba bogacza , k tó ry  raz

w życiu w chwili rozrzew nienia na ręce 
pełnom ocnika cały skarb swój oddaje u- 
bóstw u, ale codzień i k ilku  poskąpiłby  
szelągów, a poskąpiłby tóm bardziój, gdy ­
by mu przyszło codzień w łasną rozda­
wać je  ręką... M yśmy jak  ta  wieśniaczka 
rzucająca się w płom ienie gorejącój cha­
ty dla uratow ania dziecięcia, którem u po­
tem przez opieszałość i b rak  dozoru w 
chorobie daje um rzeć z g łodu i zim na....

Jeźli k tó ra  dzielnica polska bardziój od 
innych zasługuje ną te zarzu ty— to n ie­
zawodnie nasza. Źndna nie m iała tyle 
co nasza w ostatnich latach możności z a ­
jęcia  się spraw ą ośw ia ty , a stosunkowo 
żadna mniój od nas nie uczyniła.

I  dziś naw et sam już ruch piśm ienni­
czy w Królestw ie i w Poznańskióm  a 
u nas dowodnie świadczy, źe we wszyst- 
kiem  jesteśm y ostatni.

K ilka uchw ał na ostatnióm zebraniu 
se jm u — oto w szystko , co w ykołatać się 
udało od reprezentacji krajow ój nielicz­
nym  tój źywotnój spraw y rzecznikom , po­
partym  przez petycje ze wszystkich stron 
prow incji nad esłan e , a bardziój jeszcze 
przez silniejszy p r ą d  o p i n j i  publicz- 
nój, w yw ołany bądź co bądź tym  razem  
w znacznój części ową ta k  nienaw istną 
pewnemu „patrjo tycznem u“ stronnictw u 
s k ł a d k ą .

Jeśli z licznych u  nas niestety przeci­
w ników  oświaty ludu niewielu znalazło 
się w k ra ju  bohaterów , k tó rzy  mieli od ­
wagę cywilną jaw nie przyznać się do 
swój opinji —  w obec rozpoczętój sk ładki 
pow tarzała  reszta  chórem :
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we-jeszcze ważniejsze opowiada rzeczy 
d ług  mój egzystować m ają listy wpływ o­
w ych em igrantów polskich zachęcające do 
w spółudziału delegacji w uchwalaniu u 
stawy wyborczćj a to „dla dźwignięcia 
A ustrji“ i uniknięcia sojuszu z federali

to czyniły w tym  ce lu , aby podburzyć i to ra ,  żądając rozm ow y w pilnym  bardzo  cyj pierwsze ństw ako lc ji.lw ow sk  £C*erm o- 
V Ł  J  rr>— j ak  tw ierdził interesie. A djutant m ew pu- wiecko-iaskiój po 300 zła. w. a. w srebrze

stam i dążącym i do M oskwy, w listach
ty ch  znajdują się nawet bardzo szczegó­
łow e wskazówki co do zachow ania się de­
legacji i żądań m ających się przedstaw ić 
rządow i. Jak o  podstawę liczebną, pole­
cone je s t tam stosunek 38 : 203 członków 
rady  państwa; grupy m ają być ustawione 
z współudziałem  delegacji a w zamian 
należy się upom inać o autonom ję w du 
chu żądań polskich przedtem  wniesionych 
i t. d! C harakterystycznćm  je s t ,  że te 
dzienniki niew yczerpane są w konceptach 
dotyczących delegacji poiskićj i że N . f i"  
P r., którój em igracja by ła  zawsze solą 
w o k u , teraz wskazuje na głos emigra- 
cyjny, by zachęcić Polaków  do sojuszu; 
prócz tego ja k  zwykle w takich  razach, 
s ta ła  się Nowa Presse w ielką p rzy jac ió ł­
k ą  Przeglądu i Czasu.

1ST lemcy.
[Z p a r ł a  m e u tu .J  N a posiedzeniu sej­

m u dnia 10 b . m. stronnictw o katolickie
wniosło następującą i n t e r p e l a c j ę :  

P ism a publiczne zam ieściły następne 
rozporządzenie wystosowane do naczel­
nych prezesów :

B e r l i n  29 grudnia 1872 
A lokucja papiezka w ygłoszona z oka­

zji Bożego N arodzenia zaw iera w m iej­
scu, odnoszącćm  się do państw a niem iec­
kiego, z jednej strony obrazę cesarza i 
państw a niem ieckiego, z drugićj zas fak ta  
niepraw dziw e, k tó re  są zdolne rozporzą­
dzenia w ładzy podać w pogardę.

Rozpowszechnienie m iejsca tego w tam ­
tejszych pism ach, zw łaszcza w niemiec 
kim  albo innym  ludowi przystępnym  ję 
zyku, w ykracza przeto przeciw  §§ 94 i 
131 praw a karnego z d. 15 m aja 1871 r  

U praszam  w. pana uniżenie, abyś usil­
nie o to się starał, iżby miejsce wzmian 
kow ane mianowicie w pism ach przezna 
czonych dla kó ł kato lickich  publikow a 
nćm  nic zostało , w razie zaś publikow a 
nia konfiskata tych pism nastąpiła.

M inister spraw  w ew nętrznych 
podp. hr. E ulenburg. 

Podpisany m a zaszczyt królew skiem u 
rządow i następne stawić p y ta n ia :

1) Czy rozporządzenie z treścią powyż 
szój wersji zgodne, rzeczyw iście wyda 
nćm  zostało?

2) W  jaki sposób może rząd  królew ski 
pogodzić sprzeczność, ja k a  zachodzi po­
między policyjnym  środkiem  zaleconym  
w ustępie ostatnim  resk ryp tu  dla niedo­
puszczenia druku  niemiłego m iejsca alo- 
kucji, a osnową artyku łu  27go pruskiej 
konstytucji oraz praw a prasowego z dnia 
12 m aja 1851 r.?
■ Berlin  9 stycznia 1873

von M alinckrodt. 
M inister E ulenburg  odpow iedział, że 

gotów  zaraz dać wyjaśnienie co do tćj 
interpelację. W  skutek tego poseł Malin- 
h rod t zab ra ł "głos i uzasadnił swoję in ­
terpelację. B roni on alokucji i w ykazu­
je, że w nićj nie m a ani słowa fałszu ale 
ow szem , że Jona zawiera czystą praw dę.

J a  nie łudzę się, powiada M alinhrodt, 
źe rządowi chodzi o zniszczenie kościoła 
katolickiego i zaprzeczam , jak o b y  a loku­
cja zaw ierała w sobie obrazę cesarza. Nie 
obraża głowy państw a ten, k tóry  jego 
rządy, jego politykę poddaje k ry tyce .— 
Z w racając się następnie do liberałów  gło­
sem podniesionym: „T ak  daleko zaszliście 
panowie z waszym konstytucjonalizm em , 
z waszemi w yobrażeniam i o wolności, że 
już nikom u nie pozwalacie zastanawiać 
się nad  waszćm postępow aniem  i k ry ty ­
kow ać tego, co za waszem odbyw a się 
przyzwoleniem! Ale ja mnićj może w tóm 
w szystkiem  winuję pana m inistra Eulen- 
burga jak ks. B ism arka i nie w ą tp ię , że 
z tą  m niem aną obrazą cesarza tak  się 
izocz ma, ja k  swego czasu z obrazą ja ­
koby  w yrządzoną cesarzowi przez Bene- 
dettego.

Czas w yjaśnił dosta teczn ie , że Bene- 
detti nie obraził i nie m yślał o obrazie 
c e sa rz a , mimo to rozpisały  się gazety 
nad upokorzeniem  swego m onarchy przez 
francuzkiego am basadora — a wszystko

um ysły do nienawiści przeciw ko F rancji. 
T akich  sam ych k ła m stw , tego samego 
system u fałszów używ ają i teraz w celu 
bałam ucenia op in ji, prześladow ania ko­
ścioła, uspraw iedliw ienia teraźniejszych i 
przyszłych projektów  rządow ych.

„Śmiało w ypow iadam , że rząd jest 
tym, k tóry  zakłóca i ż a łu ję , że nie m a­
my praw a o odpowiedzialności, bo w ta ­
kim  razie mielibyśmy obowiązek p ocią­
gnięcia do odpowiedzialności tych m ini­
strów, którzy w tak ich  celach fałsze g ło ­
szą , miasto praw dy. K iedy stronnictw o 
moje, tak  kończy M alin k ro d t, zwało się 
stronnictw em  konstytucyjnćm , to śmiano 
się z tego w tćj izbie i m ówiono: po co 
ta  nazw a, kiedy m y wszyscy chcemy u- 
trzym ania konstytucji, a z każdym  dniem 
ję łam iecie? co wreszcie sam m inister 
F a lk  myśli o tćj konstytucji —  to wy­
mownie wczoraj nam to w ygłosił.44

Przeciągle oklaski frakcji katolickićj, 
zaprzeczania ze strony liberałów  i feo- 
datów tow arzyszyły mowie M alinkrodta, 
poczćm zabra ł głos h rab ia  E ulenburg, 
odpow iadając k ró tk o , a nadew szystko 
słabo na wniesioną in terpelację. Rozpo 
rządzenie, k tóre wydałem , pow iedział m i­
n is te r, nie było w yrokiem  stanowczym , 
ale rodzajem  wskazówki dla dzienników, 
ażeby nie drukow ały allokucji, k tó ra  rze­
czywiście obraża cesarza. Co się zas ty ­
czy tćj w zm iank i, jakoby  inicjatyw a do 
powyższego reskryptu , w yszła z m inister­
stwa spraw  zag ran icznych , to przyznają 
słowa E ulenburga, że tak  jes t. M inister­
stwu bowiem zależało na tćm, ażeby wy­
k a z a ć , że allokucja papiezka mieści w 
sobie obrazę m ajestatu i że jćj au tor u- 
ległby k a rz e , gdyby podlegał jakiem u 
ądowi.

W i n d h o r s t  (D orm und) pow staje 
przeciw ko tego rodzaju  rozporządzeniom  
m inisterjalnym , bo takie postępowanie 
jest niekonstytucyjnćm , chwali mimo to 
przedłożone wczoraj praw a przeciwko 
kościołowi i życzy sobie, ażeby więcćj 
podobnych przedłożono. W  podobnym  
sensie przem awia także poseł L a s k e r ,  
a w dalszym ciągu swego przem ówienia 
zw raca się głównie przeciwko osobie p. 
M allinckrodta, którego mowę nazyw a pro­
w okacją do nieposłuszeństwa. Poseł W ind­
horst (M eppen) szczegółowo _ tłum aczy 
allokucję papiezką, nie znajdując w nićj 
żadnćj obrazy, powstaje przeciw ko o m- 
n i p o t e n c j i  państw a, k tó re  w szystko

śeił g o , ośw iadczając, że jen e ra ł guber­
nator zajęty. O godzinie 3ćj po południu, 
gdy Sinielnikow przyby ł do teatru, Eich- 
m utler zbliżał się doń po k ilk a  razy , m ó­
wiąc o nieakuratnośei dostawców, jako  
też, źa mu nie p łacą pieniędzy. Grdy na­
reszcie po raz czw arty przem ów ił do Si- 
nielnikow a, ten  rzek ł m u : „Pójdź precz, 
jesteś p ija n y !“ W tedy E ichm uller g w ał­
tow nie porw ał się na jeaera ł-gubernato ra  
i uderzy ł go w tw arz. Chciał w yciąć drugi 
p o liczek , ale ad ju tan t uchw ycił _ go za 
rękę. „Co robisz ? “ —• odezw ał się jen e ra ł- 
gubernator. „Pom ściłem  w szystkie k rzy ­
wdy , k tó reś mi w yrządził14 —' odrzekł 
E ichm iiller. A dju tan t rozkazał schw ytać 
Eichm iillera i odprow adzić go do w ięzie­
nia. O ddano go pod sąd. Niebawem  6go 
listopada nadszedł telegram  z P e te rsb u r­
ga z rozkazem , aby Eichm iiller by ł sta­
wiony przed sądem polowym  i aby w y­
ro k  tegoż by ł natychm iast w ykonanym . 
W ięc tego samego dnia w ydano rozkaz 
o poddaniu Eichm iillera sądowi polowe- 
mu. D nia 10 listopada sąd rozstrzygnął 
spraw ę i po trzygodzinnój tylko naradzie 
ogłosił w yrok śm ie rc i, k tó ry  nazajutrz 
został w ykonany. Nie m a wątpliwości, że 
w obecnym  w ypadku zaszła krzycząca, 
b arbarzyńska  niespraw iedliw ość i że sąc 
połowy skazał na śmierć nieszczęśliwego 
posłuszny rozkazow i z Petersburga. W i­
dać to z całego przebiegu spraw y, k tóra  
należała raczćj do dyagnozy lekarskićj. 
S zaleństw o , którego się dopuścił Eich- 
miiller, uderzywszy w tw arz jenerał-gu- 
b e rn a to ra , ma swoje źródło w tćm  nor- 
malnóm po łożen iu , w którćm  się znaj­
dują w ygnańcy na S y b e rji, oderwani od 
k ra ju , od rodziny, od całćj przeszłości. 
W iększa ich część choruje po prostu  na 
m elancholję, a w ładze miejscowe nie p o ­
stępują z nimi ta k ,  aby w tćj chorobie 
jakićjś ulgi doznawali. Z tąd  owe w ybryki, 
k tó re , ja k  w obecnym  w ypadku, kończą 
się nieraz bardzo tragicznie.

D rugi p rzykład  z życia polskich w y­
gnańców, nie mnićj sm utny, podają Tom­
skie wiadomości. W  mieście K ainsku w 
gub. tom skićj zastrzeliła się w napadzie 
h ipokondrji żona Józefa Tabalew icza, P o ­
laka wygnańca, M arja. G dybyśm y częst­
sze i dokładniejsze odbierali w iadomości 
z tćj k rainy  boleści, pew niebyśm y się do 
wiedzieli nie o jed n ćm  życiu naszych ro 
daków, zakończonćm  tak  m arnie. A inne

. ■ . L . i  u ____

z kuponam i od 1 listopada 1871 bieźą- 
cem i;

3. Dziewięć tysięcy dziewięćset (9.900) 
zła. w. a. w 6%  listach zastaw nych gal. 
banku  hypotecznego z kuponam i od 1-go 
września 1871 bieżącem i;

4. Tysiąc dwieście pięćdziesiąt (1.250) 
zła. w mon. konw. w £>% obligacjach 
indem nizacyjnycb lwowskich z kuponam i 
od 1 listopada 1871 bieżącem i;

5. Stopięódziesiąt (150) zła. mon. kon. 
w b%  obligacjach indem , krakow skich 
z kuponam i od 1 listopada 1871 bieżą- 
cerni;

6. T rzysta (300) zła. w. a. w 4 °/o gah 
listach zastaw nych z kuponam i od 1 lip- 
ca 18P1 bieżącem i;

7. K siążeczka galio. kasy  oszczędności 
nr. 692 ńa 31 zł. 58 c. w. a.
F u n d u s z  r e z e r w o w y  zaś p o siad a ł:

1. Jedną akcję koleji lwowsko-czernio- 
wiecko-jaskićj na 200 zła. w. a. w sre­
brze z kuponam i od 1 listopada 1871 
bieżącem i;

2. Jeden  6%  list zastaw ny gal. banku 
hipotecznego na 100 zła. w. a. z kupo­
nam i od 1 września 1871 bieżącem i;

3. Jedną obligację indem nizacyjną lwow­
sk ą -a a  50 zła. M. K. z kuponam i od 1 
listop. 1871 bieżącem i; i

4. K siążeczkę galic. kasy oszczędności 
nr. 21.487 na 69 zła. 96 c. w. a.

1. C o  d o  f u n d u s z u  ż e l a z n e g o :  
Stan funduszu żelaznego zm ienił się o 

tyle, iż za dar 100 zła, w._a. otrzym any 
dnia 26 stycznia 1872 od jaśn ie  wielmo­
żnego prezydenta m iasta K rakow a Józefa 
D ietla, zakupiono list zastawny7 banku 
hipotecznego gal. nr. 5,161 na 100 zła. 
w. a. w ten sposób, iż 
zapłacono za ten list . . . .  88 zł,
za kupony od 1 wrześn. 1871 2 „
resztę um ieszczono na książecz

wyższą um ieszczonych zła. 2 cent. 41,
razem  226 zła. 79 c.

Rozchód:
1. W ypłacenie W . Joannie Szajnocho- 

wćj zła. 22, c. 16.
2. K upiono list zastaw ny galic. banku 

hypotecznego S. A. nr. 6,377 na 100 zła. 
z kuponam i od 1 m arca bieżącem i za 
89 zła. 10 c.

3. Kupiono dnia 13 listopada 1872 r. 
takiż sam list na 100 zła. w. a. 1. 1,911 
za 89.50, a za kupony zwrócono 1.20, 
razem  90 zła. 70 c.

4. W ydano eskonta w kasie oszczę­
dności zła. 6.

5. Pozostaje na książeczce nr. 21,487 
zła, 24 c. 77, razem  226 zł. 79 c.

Podając to spraw ozdanie do w iadom o­
ści szanownćj publiczności, kom itet nie­
ustający pozw ala sobie zwrócić uwagę 
na tę  okoliczność, iż fundacja ta  tak  do­
broczynna i jed y n a  w swoim rodzaju, bo 
przeznaczona w pierwszym  rzędzie na 
u trzym anie rodziny ś. p. K arola Szayno- 
chy, w  drugim  na w sparcia dla zuboża­
łych  zasłużonych literatów  ojczystych 
przez cały przeciąg roku  1872 nie zosta­
ła  zasiloną, ja k  tylko datkiem ^ 100 zła, 
w. a. ofiarowanym przez prezydenta m ia­
sta K rakow a Józefa Dietla.

K om itet zw raca się więc ponownie do 
szczodrobliwości rodaków  i prosi o p rze­
słanie datków  na ręce O ktaw a Pietruskiego 
członka w ydziału krajow ego.

N azw iska dobroczyńców  padane będą 
do publicznćj wiadomości.

praporszczyka p. S ier..., odegrane z praw dą i 
życiem.

Komuż jednak  zawdzięczać mamy tak  szybki 
i tak  pomyślny rozwój sceny naszej amator- 
skiój? Oto gorliwości p . Lewickiego, który 
mimo mnogich trudów  i mozołów z prawdzi- 
wem poświęceniem zajm uje się kierownictwem 
teatru  amatorskiego. Za jego to  staraniem  
urosła bibljoteczka ludowa, obecnie parę set 
tomów ju ż  licząca, a w zbogacana n ieustannie 
jedynie dochodem z tea tru  amatorskiego. Jem u 
tćż należy się publicznie podziękowanie, a wraz 
z nim panu Ilo ..., k tóry  je s t duszą przedsta­
wień i gorliwie pomaga p. Lewickiemu.

W ynalazek.— Francuz Sideau wymyślił w ę­
dzidło elektryczne dla poskram iania rozhuka­
nych koni. J e s t ono m etaliczne i sa  pośred­
nictwem drutów przez lejce przeprow adzonych, 
łączy się z m ałą baterją  e lektryczną, herm e­
tycznie zam kniętą i umieszczoną w powozie. 
Za naciśnięciem sprężyny, k tórą  woźnica ma 
pod ręką, puszcza się tok  elektryczny, i naj- 
bardzićj rozhukane konie stają jak  w ryte na 
miejscu, rażone tćm niespodziew anem  uderze­
niem.

Ś. p. Marja Som m ervil le ,  uczona mate- 
m atyczka i astronom ka angielska, tem i dniami 
zakończyła życie mając la t 90 wieku. W y ją t­
kowa ta  kobieta przyszła  na świat w okolicach 
Edynburga; ojcem jej by ł oficer m arynarki kró- 
lew skićj, później adm irał Fairfax , m atką zas 
Szkotka. M łodą panienkę powszechnym w An- 
glji zwyczajem uczono po trochu greczyzny i 
łaciny, a nadew szystko muzyki i rysunku; n a ­
ukom ścisłym oddała się dopiero po pierwszśm  
wyjściu za mąż za kap itana floty rossyjskiej 
Greiga. Maź postrzegłszy  w niej zdolności ma-

N a k o n ie c  d o n o s i k o m i te t  iż  w m ie js c e  | tem^  e> poozał je  rozw ijaó, a  niedługo wy 
z m a r łe g o  c z ło n k a  s. p. A d a m a  h r. r o t o c - ; _____ .  i,„ „„„„„„„loi,, strapiwszy
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kiego, w stąpił jak o  członek stały , tegoż 
zastępca Stanisław  hr. Parnow ski. 

Lwów, d. 9 stycznia 1873.
P rezes:

L. Sapieha.

wszystkich 'p o d  swojo zagarnąć chce I egzystencje, o k tó rych  n iew ierny , bo się 
skrzydła  i w ypowiada nadzieję, źe z fa -jn ie  konez^ ta k  głosoo , czyiiz nie upiy

 - _ - ... t l i  p • • * _  — r. A nriywA rl r i n l n  Tl tmilji H ohenzollernów  zjawi się może mąż 
k tóry  koniec położy powszechnem u cha­
osowi, ja k i otacza Niemcy. Poseł L ó w e  
wreszcie korzysta ze sposobności, i w y­
stępuje przeciw ko tym czasow ym  konfis 
katom  pism i pragnie zm iany praw a p ra ­
sowego.

Całe posiedzenie to należy do na jbu rz­
liwszych jak ie  się ty lko kiedykolw iek od­
były  w sejmie niem ieckim .

wają w śród żalu, bez pociechy i nadziei ?

Wiadomości z literatury i sztuki.

R o s s j a .
W  Irk u tsku , ja k  opowiada R usk ijM ir , 

m iało miejsce następujące zdarzenie: J e ­
nerał Sinielnikow, jenera ł-gubernato r Sy­
berji w schodnićj, w krótce po przybyciu  
do Irk u tsk a  przystąp ił do budow y now e­
go teatru , gdyż stary  tea tr zdaniem  jego 
nie by ł dobry.

W  liczbie przedsiębiorców  znajdow ał 
się n iejaki Ignacy E ichm uller, Polak, ska­
zany na deportację do Syberji, lecz nie- 
pozbaw iony praw stanu. W iadom o było, 
że w ostatnim  miesiącu E ichm uller ścią­
gnął na  siebie szczególną niełaskę jenerał- 
gubernatora, k tó ry  go też często wzywał 
do siebie i m usiał m u robić ostre w y­
mówki. W  końcu  października Sinielni­
kow, obecny przy budowie gm achu tea-

:o:

S z k o ła ,  nr. 2 zaw iera: K ilka słów o po- 
czątkowćj nauce języka niemieckiego w szko­
łach ludowych. —  O nauce gospodarstw a wiej 
skiego w szkole ludowej. —  Rozmaitości. — 
B ibljografja.— Ogłoszenie konkursu.

Bibljoteka najc iekaw szych  pow ieśc i  i
ro m a n s ó w  zeszyt 118 zaw iera: Boleść i r a ­
dość, powieść J . F . Sm itha, tom I  (c. d.). — 
Zmierzchy i świty, powieść Teofila Szumskiego 
tom II  (c. d.).

N iw a , dw utygodnik naukowy, literacki i 
artystyczny, wychodzący w W arszawie, nr. 25 
zaw iera: O jednej z najpilniejszych potrzeb
społeczeństwa naszego, przez Elizę Orzeszko-. 
Wą. — O powstawaniu ruchów, M ayera. —  Aka- 
dem ja umiejętności w Krakowie. — Do przy ja­
ció ł..., wiersz przez Mir. D obrzańskiego.— K o­
respondencje: z Petersburga, Lwowa i z B u­
kowiny. —  Ze stołu redakcyjnego. —■ K ronika.
— Odczyt publiczny. — Bibljografja. —• W  do­
datku: W alka życia , powieść D ickensa (c. d.).
— Em ancypow ana, powieść T . T . Jeża  (c. d.).

Kronika potoczna S rozmaitości.
Spraw ozdanie

tra la e g o , uczynił m u znowu wym ówkę i j jiom{fetu  nieustającego fun d a cji imienia Ka-
pogroził wyprawieniem  z Irku tska . N a to i rQja Szaynochy z czynności swoich za czas 
odrzekł E ichm iiller: „G ó źz tąd ?  jakow y- g^nia 1
p raw ić , to w ypraw ić; w szystko mi je ­
dno44 —  i odwrócił się od jenerał-guber-

stycznia do 31 grudnia 1872.
  W edle ogłoszenia z dnia 10 stycznia

natora. T e n 'T a z 7 g o l a p r o S T ć i r od- i 1872 w ynosił m ajątek _ fundacji imienia 
wachu. T u  E ichm uller przesiedział k ilk a [K aro la  Szaynochy a to . 
g odz in , i ja k  późniój ośw iadczył, przy- \ F  u n d u s z ż e 1 a z n y :
szła mu do głow y m yśl o sam obójstwie, j 1. Siedem naście (17) akeyj kolei lwów- 
D nia 3 listopada zrana E ichm uller p o p ad łi sko - czernicw iecko -jask ić j z kuponami, 
w jak iś  stan obłąkania. P rzychodził po , od 1 listopada 1871 bieżącem i; 
dw akroć do m ieszkania jenerał guberna- j 2. T rzydzieści i dwie (33) obłiga-

!
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—  S k ładka to dem onstracja— nie chce­
m y dem onstracji. Spraw a szkół-— to rzecz 
sejm u a nie agitacji i sk ładek .

I  każdy z was m ógł z tym  argum en

niż gdybyście z hojną w ystąpili ofiarą i 
złożyli tysiące.

W dzięczność wam się n a leży !

razem  100 zł. — 
gal. kasy oszczędności nr. 692 tak , że 
ta  książeczka opierająca z początkiem  
roku  1872 na 31 zła. 58 c. w. a. z doli­
czeniem powyższćj kw oty 8 zła. 70 c. i 
kwoty 50 c. uzyskanćj z chwilowćj, lo­
kacji kw oty przeznaczonćj na zapłacenie 
raty  należytości rządow ej opiewa obecnie 
na 40 zła. 87 c. w. a.

Zm ienił się więc stan funduszu żelaz­
nego o tyle, iż p rzyby ł list zastawny 
galic. banku  hipotecznego S. A. nr. 5.171 
na 100 zła. w. a. z kuponam i od 1 w rze­
śnia 1871 bieżącem i, i że książeczka gai. 
kasy oszczędności nr. 692 opiewa obecnie 
na wyższą kw otę: 40 zła. 87 ct. w. a 
2. C o  d o  f u n d u s z u  r e z e r w o w e j

Do tego funduszu przyby ło :
D w a listy zastaw ne gal. banku  h ipote­

cznego S. A. nr. 6,377 na 100 zła. w. a. 
z kuponam i od 1 m arca 1872 bieżącemi 
i S. A. nr. 1,911 na 100 zła. w. a. z k u ­
ponam i od 1 w rześnia 1972 bieżącemi

U było zaś:
N a książeczkę gal. kasy oszczędności 

nr. 21,487, 45 zła. 19 c. w. a.
S kłada się więc obecnie fundusz re- 

zC A-O wy.*
1. Z  jednej akcji kolei lwowsko-czer- 

niow iecko-jaskićj nr. 101.166 na 200 zła. 
w. a. w srebrze;

2. Z  trzech 6%  listów zastaw nych gal. 
banku  hypoteęznego S. A. nr. 4,868, 
6,377, 1,911 po 100 zł. w. a.

3. Z jednćj obligacji indem , lwowskićj 
nr. 5,647 na 50 zł m. k.

4. Z  książeczki gal. kasy  oszczędności 
nr. 21,487 na 24 zł. 77 c. w. a.
3. C o do  z a r z ą d u  d o c h o d a m i  f u n ­

d u s z u  ż e l a z n e g o .
D ochód:

1. Z a kupony zapadłe dnia 1 m arca 
dnia 1 września 1872 od sumy 10.000 
zł. w. a. w 6%  listach zastaw nych galic. 
banku  hipotecznego 600 zł.

2. Z a kupony zapadłe dnia 31 grudnia 
1871 i 30 czerwca 1872, od sumy 300 
zła. w. a. w listach zastaw nych gal. 
tow arzystw a kredytow ego ziemskiego 12 zł.

3. Z a kupony zapadłe 1 m aja 1872 i 
od 17 sztuk akeyj koleji Iwowsko-czer- 
niowiecko jaskićj, i za takież same k u ­
pony od sumy 9.600 zła. w. a. w srebrze 
w b%  obligacjach pierwszeństwo tćj sa- 
mćj koleji, po straceniu podatku docho­
dowego z ażjem 109.25, 399, 40 c. w. a. 
w srebrze, czyli 327 zł. 9 c.

4. Z a kupony zapadłe dnia 1 listopa­
da 1872, od tych sam ych do 3. p rzy to­
czonych efektów 299 zł., 40 c. w. a. w

W skutek najw yższego  polecen ia ,  przy­
wdzieje dwór austrjaeki żałobę na 12 dni za 
cesarzem Napoleonem III. Żałoba trwać bę­
dzie od dnia 12 — 23 styc .nia włącznie bez 
żadnćj zmiany.

Wykłady. — Ju tro  we w torek 14 stycznia, od 
godz. 12 — 1 w południe, w muzeum teehnicz- 
no-przemysłowem, odbędzie się 5-ty publiczny 
odczyt prof. W inklera: „K rytyczny pogląd na
epokę Jagiellońską."

Wieczór muzykalny.— W e środę 15 stycz­
nia wykona tow. m uzj czne krakow skie „Muza" 
w sali hotelu saskiego wieczór m uzykalny dla 
swoich członków, pod kierunkiem  dyrektora 
artystycznego p. Ant. Yopalki.

Pan J. !. K raszew sk i,  prosi nas o spro-

chowanica przeszła nauczyciela. Straciwszy 
pierwszego m ęża, wróciła do E dynburga i wy­
szła powtórnie za dr. Som m ervilla, ktorego n a ­
zwisko wsławiła. P ierw sza je j praca naukow a 
o magnetyzmie prom ieni słonecznych ukazała 
się w r. 1826 . N astępnie wypracowała w ję zy ­
ku  angielskim skrócenie dzieła L aplace a: M6- 
canique celeste (1831). Najwięcćj wziętości mia­
ła  obszerna jć j praca: Związek nauk fizycznych 
(Connexion of the Physical sciences, 1834); 
dzieło to w ielokrotnie przedrukow yw ane, p rzy ­
niosło je j ty tu ł  członka honorowego królew skie­
go tow arzystw a astronom icznego w Londynie. 
B yła to druga kob ie ta , k tóra  tego zaszczytu 
dostąpiła: pierwszą b y ła  córka znakom itego a- 
stronom a H ersz la , K arolina. W  r. 1848  w yszła 
w dwóch tom ach je j Geografja fizyczna (Physi­
cal geography), za k tó ra  obrano ją  na  członka 
tow arzystw a geograficznego w Londynie. Na 
trzy  la ta  p rzed  zgonem ogłosiła owoce swych 
poszukiwań m ikroskopicznych w obszernćm 
dziele: M olecular and microscopic science. W  
ostatnich latach  życia m iała ty tu łem  nagrody 
publicznej 300  fst. pensji rocznej z listy  cywil-stowanie wiadomości, jakoby  podczas ostatniej Ł _

swój b /tn o śc i w Poznaniu  by ł tam w ja k ić j- jn e j . Żywot ten pełny  pracy mozolnćj z jednćj, 
kolwiek m issj:. Jad ąc  na pogrzeb ś. p. Sewe-

tem  zam knąć pulares i portm oneikę. Nie- j ;m p 0nujęca bierna d e m o n s t r a c j a  wa 
chęć dla spraw y m iała p retekst w yborny ,; gza u s łu g u je  na w dzięczność k ra ju , a 
m iała w ysoko-„patrjo tyczny44 pow ód o d -‘ - - - .............................

Śmiało do kieszeni panie bracie! Le- j srebrze c z y l i J ^ m  
pićj późno jak  nigdy.

Tam  gdzie cały kraj sk ładkow ał, gdzie 
.sam i l u d z i e  p r a c y  d r o b n e m i  d a t -  

Ale nie pod tym  ty lko w zględem ^ta  jj kam i do 30 000 2ł 0Żyli) nie w ykluczaj
się i nie rób  dem onstracji.

W obec sprawy publicznćj niezawisłość

ryna Mielźyńskiego, nie by ł on przez nikogo 
nigdzie w żadnych innych celach wysćłany.

Teatr. — W e środę przedstaw ioną będzie 
na dochód zasłużonego i znakom itego artysty  
sceny naszćj p. Feliksa Bendy, kom edja W ł. 
Sabowskiego: „P ó ł miljona," odznaczona na ze­
szłorocznym konkursie. W łaśnie we środę 15 
stycznia ubiega lat 20 pobytu tego artysty  na 
scenie krakow skićj, którego zazdroszczą nam 
wszystkie polskie sceny; benefis więc odbędzie 
się świetnie i publiczność okaże znowu p. Ben- 
dzie swą sym patję, na jak ą  sobie ze wszech 
miar zasługuje. P an  Benda należy do tćj ma- 
łćj i wyjątkowej liczby artystów , k tórzy  w y­
łącznie pracują dla sceny kiakow skićj i na nićj 
dobili się pierwszego stanow iska w swym za­
wodzie. Oprócz beneficjanta w ystąpi również 
znakom ita i u lubiona nasza a rtystka  p. Hoff 
mann.

W głównej trafice w ryuku nigdy niczego 
doprosić się nie można. Żądasz pudełka z sy- 
garami, odpow iadają ci, źe: pana nie ma, po ­
szedł na objad. Żądasz marek stemplowych, 
odpow iadają ci, że : teraz nie ma, będą po po­
łudniu . Żądasz trzech weksli stemplowanych, 
odpow iadają ci, że: tylko jeden a po inne po- 
sełają cię do innych trafik. Żwracamy uwagę 
władzy właściwej na niedogodność, na którą 
publiczność narażona jest przez takie niedbal­
stwo czy niechęć w głównej trafice.

W liczbie zapowiedzianych na ten  rok
publikacji, szczególnićj dla rolnictwa, wielce 
pożyteeznem  i interesujcćm  będzie zapowie­
dziane wydawnictwo „Przeglądu wystawy wie­
deńskiej," w zakresie przedm iotów  rolnictwa i 
przem ysłu rolniczego. D zieło to mające objąć 
szczegółowe opisy z ilustracjam i, wszelkich 
wyszczególniających się przedm iotów, wyjdzie 
w czasie trw ającćj wystawy pod redakcją Zy­
gm unta Jaroszewskiego, znanego autora na 
polu literatury  rolniczćj, przy licznym udziale 
fachowych do każdej gałęzi współpracowników,

a szczerego uznania z drugiej strony, nie wie­
my czy się p rzyda em ancypantkom  na  tem at 
do paplania o zazdrości męzkiej.

Od administracji.— Do p. J . stołkow skiego 
w Bejrucie! Zioty krzyż V. M. ś. p. M ichała 
Kotowicza, majora dragonów ottomanBkich, od­
dany do kościoła N. M. P . w Krakowie zaraz 
po nadesłaniu.

Sp ostrzeżen ia  m eteoro log iczn e . — Dnia
11 i 12 stycznia pogoda, term om etr dnia 11 
doszedł do —)— 2.4  o d — 1.6R .; zaś dnia 12 do 
_j—1.6 od — 3.0  R. B arom etr zwolna począł 
dnia 12 na dół opadać; rano o 6 dnia 13 stan 
jego by ł 3 3 1 .6 0 , term om etru — 0.8  R. W iatr 
zachodni.

H O T E L  V ICTO RIA. Przyjechali: hr. B or­
kowski wł. d ., S tan. hr. W odzicki, A ntoni Z u­
brzycki wł. d ., z Galicji; Eug. Bosco prof. mag. 
z N eapolu; H enr. Briening dyr. banku, F ryd . 
Semler dyr. żeglugi, z W iedn ia ; dr. A ndrzćj 
B uberl z F rancensbad ; dr. Józef T ado adw. 
z Jass; W ład. M arkowski ob. z U krainy.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. Przyjechali: M ichał 
Toczewski wł. d. z Galicji; Józef Hofman kup. 
z B iały; S tan. Boniecki wł. d. z Królestw-a; 
Stan. P okutyńsk i inżynier z Przem yśla; Em ilja 
Zielińska ob. z W arszaw y; B. Oblmau z D re­
zna; Zygm. D ziałow ski ob. z Prus.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Aleks. Dy- 
dyński wł. d. z R acibo rska; Aleks. Laneko- 
rońska obyw. z Tarnow a; K az. G am rat z zoną 
ob. s Podolii. ros.; Szymou K ałłau r przedsię­
biorca z Mielca: Kaz. Szeliski z familją wł. d. 
ze Lw ow a; Edm und Zagórski wł. d. z Niegar- 
dowa; Szczęsny lir, W łodek wł. d. z Trzcinicy; 
Edm und W eissleder z żoną dyr. kopalni z J a ­
w orzna; A lfred K iernicki ob. z F rysztaku ; St. 
G łębocki wł. d., W ład. Struszkiewicz, z Galicji.
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Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety

Lw owskiej z  dnia 9 stycznia.
E d y k ta .  Lwowski sąd kraj. ustanow ił dla 

Józefa W ierzbickiego, w sporze z Eleonorą

mowy, głęboko-polityczny pow ód!
A le argum ent ten  wasz w yw ołał to 

w łaśn ie , czemuśeie chcieli zap o b ied z , a 
protestacje wasze przeciw  składce i spór 
ztąd  wszczęty dopom ógł ty lko do wzmo­
żenia się p rą d u , któryśeie pow strzym ać 
pragnęli.

Z a  wpływem tego prądu  opinji posy­
pały  się owe petycje, wpływowi tego p rą­
du uledz m usieli naw et niechętni sprawie 
posłowie —  a spraw y szkół ad calendas 
graecas o d r o c z y ć  s i ę  j u ż  n i e  d a ł o .

O to rezu ltat s k ła d k i!
C zyja w ygrana?
A le na cóż tu p y ta ć ! W szak  sami przy­

znajecie się do parlam entarnćj porażki...
S krzętną a g i t a c j ą  -waszą i d e m o n -  

s t r a c y j n ć m  odmawianiem udziału  w 
składce waszych ludzi w ybitnych, uszczu­
pliliście najniewątpliwiej co najmniej o 
9 0 ^  rezu lta t, k tó ryby  się dał by ł osią­
gnąć, w pływ y bowiem wasze w ichrzą naj- 
bardzićj w w arstw ie społecznój, k tó ra  naj­
więcej dać m ogła i najw ięcćj dać była 
powinna. A le ta  pozorna k lęska sprawy 
oświaty na polu dobrowolnćj ofiary, z nie­
uniknioną koniecznością przynieść musia 
ła  sowite zadośćuczynienie na polu usta 
wodawstwa.

Zaoszczędzone w waszych kieszeniach 
setki lepićj posłużyły sprawie oświaty,

gólności dem okracji poiskićj. | osobistej opinji niech ustąpi ogól 
so wielu innych jeszcze względów j pra(jowj_

nemuw szcze,
Z bardzo wieiu in n y c n  jeszcze wzgięuow < do
należy wam się wdzięczność. j ^  przecież wiesz o tćm dobrze, że

K to nie m iał oczu zasypanych pia j sam g, sk ładką n ik t ojczyzny zbaw ić ani
skiem lub od kolebki upośledzonych biel- j judu oświecić się nie spodziewa — ale
m em , kto  chciał widzieć •— w idział ja k  t(5ż za bezpoźyteczną lub szkodliw ą n ik t 
stoją rzeczy : czy tak  ja k  wam siętw ier-Jj6 j poczytać nie może. Nie odwiedzie o- 
dzić podoba, czy inaczćj. Nam z a rz u c a - jna j u& sejmu od zajęcia się spraw ą szkół 
cie m anję dem onstrow ania i ag itac ji, a j ;  n ;e nakłoni go, aby pryw atnćj ofiarno- 
jed n ak  w ciągu ubiegłego roku  kto  chciał j ^0; pozostawił szkoły — ja k  tw ierdzono 
widzieć, w idzia ł, z czyjćj strony w tćj £e sie stanie. D ziś uchw ały już zapadły,
spraw ie by ła  agitacja pokątna i jaw na i 
z czyjćj dem onstrowanie.

Łatwićj ręce schować do kieszeni, niż 
wyjąć je  z datkiem . Nie trudno wam b y ­
ło agitować i odstręczać od ofiary. W io­
dło wam się i powiodło w ybornie, sk ład ­
k a  w sarnój rzeczy m ałe przyniosła re ­
zultaty . . . N atom iast p rzyniosła rezultat 
mnićj dla was pożądany, którego skutk i 
w przyszłości się dopiero okażą : odsło ­
n iła  was lepićj, wasze zasady i wpływy, 
środki i sposoby działania.

W obec tak  niepociesznćj sumy, ja k ą  
stanowi rezu ltat sk ładki, boleśnie się ści- 
śnie serce niejednego poczciwego szlach­
cica, k tó ry  uległ wpływom waszym i nie 
dał nic —  radby  tego nie przyznał, źe 
mu żal, a jed n ak  w styd mu jakoś, lecz 
cały  ro k  odm awiając, dziś obaw ia się 
stanąć z samym sobą w sprzeczności.

o f i a r a  n a  c e l  p u b l i c z n y  s z k o d l i ­
w ą  l u b  b e z p o ź y t e c z n ą  b y ć  n i e  
m o ż e .

W yrobnicy d aw ali! D ajże i ty, k tóry  
możesz dać więcćj.

Pam iętam  twe w yrazy, k tó re  mi po 
tvle razy pow tarzałeś:

— Szlachcie jeden  pozostał jeszcze 
przywilej, k tórego się nigdy nie zrzeknie: 
w ofierze dla k ra ju  zawsze innych prze­
ścignąć.

Czyżby to by ł frazes ty lko?
Nie. Oto w tćj chwili donoszą mi, źe 

pieczętujesz pięciom a pieczątkam i list 
z datkiem  twoim.

¥ .

też należy, ze pożytekstrąceniu podatku dochodowego 
c. 14, razem  1,322 zła. 59 c.

Rozchód.
O dłożono do funduszu rezerwowego1.

10 ty  procent 132 zła. 26 c
2. Zapłacono dnia 29 m arca 1872 trz e ­

cią ra tę  należytości rządowćj 189 zł. 60 c.
3. W ypłacono W . Joannie  Szayr.ocho- 

wćj 1,000 zł. 73 c., razem  1,322 zł. 59 c. 
4. C o do z a r z ą d u  d o c h  o d a m i f u n ­

d u s z u  r e z e r w o w e g o .
D ochód:

1. 1 0 ^  od dochodu funduszu żelazne­
go 132 zł. 26 c.

2. K siążeczka gal. kasy  oszczędności 
nr. 21,487 na zła. 69 c. 96.

3. Z a kupon zapadły  od akcji koleji
Iwowsko-czerniowiecko-jaskićj dnia 1-go
maja 1872, 5 zła. w. a. w srebrze, czyli 
z ażjem 109, złr. 5 cen. 46.

4. Z a  taki sam kupon zapadły  1 listo­
pada 1872, 5 zła. w. a. w srebrze, czyli 
z ażjem 106, zła. 5  cen. 30.

„ . . i realność
zyska ogolne poparcie w prenumeracie. _ Kosa0wie, dnia 6 lutego,

P rzec iw  bezpośrednim w y b o r o m .- D m a  ,p  L 695 w - J . u
11 b. rn. uchw aliła rada  pow. bocheńska je-

R udkach, 
kwietnia,

. 2 7  w W oszczańcach, — W  sądzie 
6 marca i 6

dnomyślnie petycję do rady państw a przeciw 
zaprow adzeniu bezpośrednich wyborów.

Rada pow. tarnow ska  w niosła, na ręce 
posła E dw arda Dzwonkowskiego, zastrzeżenie 
przeciw zaprow adzeniu bezpośrednich wybo­
rów do rady państwa.

Z Now ego Targu. — Miłą mam wam tą
raza donieść nowinę. W  gnieździe naszćm
karpackiem  istnieje od niejakiego czasu tea tr 
am atorski i rozw ija się tak  szybko, iz z przy­
jem nością witamy każde nowe przedstaw ienie.

Na dowód powiem wam, iż młodzi nasi a r­
tyści nie zadaw alniają się ju ż  odgrywaniem 
mniejszych i większych komedji lub m elodra­
matów, lecz w tych dniach odegrali dram at 
4-aktowy Abrahamowicza z nieslychanóm po­
wodzeniem. Sztuka ta  nieszczególna, odegrana 
z precyzja i zadziwiającą łatwością, obudziła 
w widzach największe zajęcie.

P an i Bal... g rała baronowe z całą swobodą
5. Z a  k u p o n y  z a p a d łe  1 m a ja  i 1 li- utalentow anej arty stk i; panna St... oddała rolę 

s to p a d a  1872 o d  100 z ła .  m . k . w  o b li- i Jadw isi z wdziękiem i lekkością; panna Le... 
o-acji in d e m n iz a c y jn ó j z ła . 2 c. 40. Igrała H elenę, zwłaszcza w 1-szym akcie, wcale

6. Z a  k u p o n y  z a p a d łe  1 m a rc a  i 1 w rze- j dobrze; pan II... w roli Ksawerego zdziwił nas 
śn ią  1872 o d  l is tu  z a s ta w n e g o  b a n k u  h i-(w y b o rn ą  swą charakteryzacją i grą śmiałą, 
p o te c z n e g o  n r .  4,868 n a  100 z ła . i za  ’ pełną siły i życia; A lfred ogólne uzyskał uzna- 
k u p o n  z a p a d ły  1 w rz e śn ia  1872 l is tu  z a - ; nie, gra p. Ja ... św iadczyła o przejęciu się zu- 
S taw nego  te g o ż  b a n k u  S. A. n r . 6,377 n a  ’pełnćm  rolą, [którą dobrze zrozum iał i co naj- 
100 z ła . w . a ., z ła .  9. ważniejsza, nie p rzesadzał; rola Zbigniewa ja

Dnia- 27 grudnia r. z., um arł w Rzezawie, 
pow. bocheńskiego, djecezji tarnow skićj, p le­
ban obrz. łac. ks. T eodor M aro ld , wysłużony 
profesor teologji m oralnćj, przeżyw szy lat 59, 
z tych w stan ie  duchownym 34. Do parafji tego 
probostw a należy w 6miejscowościach i p ro ­
mieniu mili 4400  dusz. Obowiązki paster­
skie pełni kaźdoczesny pleban przy pomocy 
ustanowionego wikarego. Praw o patronatu  wy­
konują spadkobiercy ś. p. Leopolda Bondi. 
G łówne uposażenie stanowią.: 104 morgi 123 
kw. sążni ról w dobrej żytnćj glebie, 26 m or­
gów 567 kw. sążni łąk  wydających siano słod­
kie, dalćj kap ita ł 1 1 ,200  zła. w 5 %  obliga­
cjach indem nizacyjnych i państwowych, prawo 
propinacji, 18 sągów drzew a opałowego, a przy- 
tem  kilka pom niejszych źródeł.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie, tygodniowe z giełdy 

(od 6 do 11 stycznia).

Wiedeń 11 stycznia.
/ \  W  tym  tygodniu z okazji święta 

pierwszy dzień g i e ł d o w y  by ł dopiero 
w t o r e k  i w  tym  dniu b y ł najw iększy 
ruch, jako  tćż ceny papierów  najwyższe^

i i i  \ y  j j  Z i l i X *  *Jp  ---------------1   o  > / u  T f  J  J J  • 7

7. P ro w iz ja ’od k w o t  na  książeczkę po- koteź pomniejsze role, powstańca p. Bitl... i rzeczyw istych powodów do podpędzam ^
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papierów  nic b y ło ; jednakże należy to 
do tradycji giełdow ych, by w k ilka dni 
po nowym roku  uważać „trudności te ­
chniczne" jak ie  się w uporządkow aniu 
giełdowych interesów w ostatnich dniach 
grudnia (t. j .  około ultimo) przeciw .sta­
w iają za u su n ię te ; i w  i s t o c i e  pieniądz 
je s t o tój porze najtańszy na giełdzie. — 
W e w torek po Trzech królach w edług 
pow yższych obserwacji, — i w tym  roku 
z n a c z n i e  się obniżyła stopa prolonga­
cyjna czyli „K o stg d d ".

N ajsłabsi spekulanci nie doznawali po 
raz pierw szy trudności, w uporządkow a­
niu swych rachunków  dziennych. S trona 
więc form alistyczna przedstaw iała się w 
korzystnym  świetle i gdyby nie było in- 
uych „szkopułów 1* na g iełdach , tobyśm y 
ju ż  mogli znaczyć nową epokę „haussy".

Tóm czasem  ku rsa  wysokie, k tóre  m o­
gły  się utrzym ać przez całą giełdę i nie 
m ai bez szwanku, nie zw abiły r z e c z y ­
w i s t y c h  i nowych kupców . O dw rotnie 
pokazało się, że z łatw ością interesa po­
robione , dały  się zregulować „w ksią­
żeczkach" nie ja k o  : m iędzy sobą.

A ni jednego „zlecenia" (O rdu) dom u 
w iększego przez cały przeciąg giełdy nie 
było i w tedy to je s t przy końcu giełdy 
w yszła na wierzch ta anom alia, że kursa 
wysokie m ogą przedstaw iać stan rzeczy 
sztuczny, albo przynajm nićj taki, k tóry  
nie u trzym a p r ó b y . . . .  jeśli wezmą się 
do interesów  „dom y bankow e" w p rze­
ciwnym kierunku.

Co do kursów  tego pierwszego dnia 
notowane kredytow e akcje podniosły się 
z 330 na 332. A nglobank z 307 na 310. 
H ypothekar - R enten  222. Z  loteryjnych 
effektów poszukiw ano więcój niż zwykle 
by ły  „losy z roku  I860".

Z  ciężkich (schwere Papiery) papierów 
poszukiwano B ank-A ctien t. j .  akcje b an ­
ku  narodowego czyli N ationał-B ank — i 
„N ordbahny" —  ja k  się okazało na r a ­
chunek „frankfurckich domów" w celu 
pokrycia  zeszłorocznych zobowiązać (O- 
bliga).

P rolongacja by ła  ta k  tania, że za 1 
guld. m ożna było um ieścić 25 sztuk akcji 
k red y to w y ch , co przódy kosztow ało 5 
lub 10 raz^ ięeój i stanow iło cechę 
zw ykłą przy likwidacji.

Nic bardziój nie uw ydatnia tendencję, 
służenia „bankom " tutejszych dzienni­
ków, j a k  i c h  s p r a w o z d a n i a  g i e ł ­
d o w e  w c z a s a c h  t a k i c h ,  gdzie pu­
bliczność nie wie, jak  się ma kierow ać 
w swych appreacjach i ewentualnie w lo­
kow aniu oszczędności.

T eraz w łaśnie z kuponów  w płynęły 
znaczne sum y — na giełdzie notowano, 
ja k  wyżój, lepsze kursa.

Pro longacja nie droga. W arto sobie 
przeczytać ich zapatryw ania na finanse, 
giełdy i p rzypatrzyć się ich argum entom  
i zachętom  „publiki" p o ś r e d n i o  przez 
fałszyw e, ale tendencyjne kom binacje 
„apretow anym ".

Zw racają między innem i uwagę publi­
czności, że w Berlinie pieniądze na gieł­
dzie łatw o mieć m ożna na 3 — A:% 
per anno, że i ta  prolongacja wróci do 
stanu norm alnego, — że obniżenie stopy 
procentowój w L ondynie m u s i  polepsze­
nie kursów  na w szystkich giełdach spro­
w adzić i że teraz czas zaopatryw ać się 
w w artości papierowe po dzisiejszych 
kursach.

Kto zaś nieparcjalnie zapatruje się na 
rzeczy , ten  przedew szystkicm  zap y ta : 
Czyli kurs papierów  austr. jest wysoki 
lub n isk i?

O tern zaś z u m y s ł u ,  od 'bankow ych 
instytutów  zależne dzienniki w i o d o ń- 
s k i e  (prawie w szystk ie; a co do w i ę ­
k s z y c h  i r o z p o w s z e c h n i o n y c h ,  
b e z  ż a d n e g o  w yjątku) nigdy nie mó­
wią. Dziw ią się niby to szczerze, jeśli o 
10 guld. k iedyś spadnie papier, którego 
agio je s t a. p. 200 złr. a w plata 80 — 
bo w takim  razie ty lko jedno słówko : 
„ ż e  p a p i e r  d r o g i "  nogłoby szkodę 
w ielką przyspoźyć instytutow i bankow e­
mu, którego „poddanym " czy 'i „niewol­

nikiem " w spraw ach finansowych je s t 
ów.... w oczach naiwnój publiki niezale­
żny organ publiczny wiedeński, czy się 
zwie N . Fr. Pr. czy Tagblatt czy Vor- 
stadt Zeitung.

Już drugiego dnia pokazało się, że 
„haussy" po dwóch dniach św iątecznych 
im prowizowane przez m ałych spekulan 
tów, nie m iały podstaw y realnćj, i że 
„dobre raporta" organów bankow ych 
wiedeńskich na nic się nie przydały.

W  kantorach] w ekslarzy  p u s to , ja k  
przed tóm ; kan to ry  wzdłuż Schottering  w 
pobliżu giełdy rozłożone, k tórych  tam 
je s t 30 — 40 nie m ają co robić, próbują 
zwalić r e k l a m a c j i  pryw atnych, d ro ­
bnych kapitalistów , ale ta  sztuka czem 
raz to gorzój idzie.

K redytow e akcje obniżyły się stosun­
kowo najmniój, bo tćż ich w artość we­
w nętrzna daleko większa ; są n a j p r z ó d  
zupełnie w płacone, obaw iać się nie trze­
ba, żeby do akcjonarjuszów  się odzywali 
„D yrektorow ie" przez t. z. A ppel an 
fondę, a p o w t ó r e  nie robią tam  in te­
resów ryzykow nych.

B yły  zrazu 331 zeszły na 329 ; pozo­
stały przy kursie  330. — Co do Anglo 
austr. akcji, — to w nich widocznie się 
przygotow uje reakcja.

Nie potrzeba być p ro ro k iem ; by  nie 
widzieć, — że kurs takićj prom essy czy 
Interim s-Schpin zwanego „Anglo- (bank) 
akcją", na k tó rą  wpłacono 100 guldenów 
tylko, a jeszcze należy zapłacić 100 gul­
denów je s t za wysoki, b iorąc tylko su ­
mę 300 guldenów —  bo toby znaczyło 
przy kom pletnóm  uiszczaniu się akcjona- 
rjusza (z obowiązku w płaty całkowitój 
200 guld.) tyle, ile ars 400 złr. a nie 
je s t to już sekretem , że Anglo - In sty tu t 
dziś u tracił swój tak  zwany „Pim bus" 
i że ma na miejscu (czyli ja k  na g ieł­
dzie m ów ią: am Platz) dużo konk u ren ­
tów. Anglo; rozpoczęły w tym  dniu 309 1/2 
a zeszły poniżej 303. Robiono jeszcze 
wielkie usiłow ania z jednój s tro n y ; by 
nie dopuścić spadku poniżój okrągłej su ­
my 300stu.

T rzeba wiedzieć, że je s t to na g ie ł­
dzie nie tyle „przesąd" ile spostrzeżenie 
„praktyków  giełdowych" —  że raz z ła ­
m any kurs „krągłój sum y" idzie potem 
na d ó ł ; i widzimy zawsze, że w podo­
bnych razach  zawsze interesow ane domy 
lub  konsorcje tój pozycji silnie bronią.

R eakcja w „anglo" a w skutek tego 
i w innych papierach w następnych dniach 
zrobiła postępy. T u  zaraz w ystąpiły „ o r­
gana n i b y  t o  niezależne" z perswazjami. 
Co rob ic ie?  tłum aczą spekulantom  i gieł 
dowym, a szczególnie pryw atnym ; wszak 
nie ma powodu racjonalnego do spadku. 
Odwrotnie, położenie lepsze, prolongacja 
łatw o się załatw iają, zagraniczne targi nie 
pozostawiają nic do życzenia, a wy tu 
ciągle „flau".

Nic nie pom aga, zaczynają się pozna­
wać i naiwniejsi na „farbowanych lisach", 
już  się każdy pyta swego ro zu m u , i ten

Je s t to zw ykły sposób zapobiegania 
spadkow i „lom bardów " przez ten pierw ­
szy dom bankow y, który jest głównym 
założycielem , a tem samem „protektorem " 
przedsięb iorstw ^ kolejowego „Sudbałm ".

Spekulacja „walutowa" w zeszłym ty ­
godniu zastraszona, znowu zdaje s ię  na­
bierać otuchy. Przynajm nićj widać było, 
że robią się tranzakeje w napoleondorach 
na dłuższy czas o y 2 procentu wyżój niż 
na dzień (pr. Tag).

W  p ią t e k  p o w ta r z a n o  t e  same u s iłcw a- j M ów ca p ro p o n u je  w ięc uchw alen ie  rezo lu c ji tej

p rz eo b ra że n ia  lu b  zw inięcia  ak ad em ji tech n icz ­
nej w m ieście naszóm , k tó ra to  w ieść mimo do ­
k ład n eg o  w y jaśn ien ia  j ś j  n a  o sta tn iem  p o sie ­
dzen iu  ra d y  m iejskiój bez  p o d staw y  p o w ta rzan ą  
byw a, —  izb a  han d lo w a, dążąca  ty lk o  do tego , 
a b y  ja k  w in n y ch  m iastach  i k ra ja ch  ak ad em ja  
h an d lo w a  kosz tem  i s ta ran iem  s ta n u  h an d lo w e­
go, a  n ie  kosztem  rząd u  lub  szk o d ą  innego  z a ­
k ła d u  w K rakow ie  s ta n ąć  m ogła , w inna  d la  u- 
n ik n ien ia  WBzelkićj scysji i d la  w y jaśn ien ia  pra- 

j w dy  p rzec iw  g łoszonym  w ieściom  w y stąp ić . —

nia do podtrzym ania kursu  anglo, jednak  
pokazało s ię , źo „kontram ina" bo z 303 
zeszły znowu poniżój 300. Je s t to walka 
po giełdowem u mówiąc o zasadę (Princip. 
300).

U da się stale kurs ten z nóg zwalić, to 
potoczy się na dół z łatwością, gdyż we­
dług p rak tyki giełdowej zdobycie na po­
wrót „złam anój krągłój liczby 300“ sta­
nowi trudność wielką i rodzajem  je s t no- 
w ó j e p o k i .

W śród spadku Union-Yereins-M aekler- 
Banków „N ordbahn" poszły o 2°/0 w górę. 
Z m aklerbankiem  w ydarzył się epizod 
m ały nie giełdow y ale pozagiełdowy.

T akie qui pro quo bardzo pocieszają­
ce, pokazuje, jak  i  chwilowy zysk cenio­
ny w tych kołach. Jed en  „M aklerbank" 
(obie zam ówił od drugiego instytutu p o ­
życzkę 300,000) na k ilka  d n i , i te mu 
przesłano drogą zw ykłą przez domowego 
sługę ad hoc G e o t t e s ) .  Tym czasem  jest 
i drugi „M aklerbank" m ałą różnicą na­
zwy. Tem u się dostała n i e p r o s z o n a  
pożyczka. Tego dnia płacono w „Kost" 
do 2b% .

Bierze więc „om yłkę" i używa dła sie­
bie, późnić) zawiadam ia właściciela praw ­
dziwego i nareszcie robi się kom prom is 
na w zór, czy podobizny elaboratu w ie­
deńskiego z galicyjskim i postulatam i t. j. 
za ^siekierę żelazną k ijek  drewniany.

Śmiano się ogólnie i z r z e c z y  i z e- 
lastyczności sum ienia giełdowego, k tóre 
się udziela, jakeśm y widzieli w sali gieł- 
dowój i mężom s ta n u , byłym  ministrom.

Sobotni dzień ostatni charak ter tygo­
dnia zachow ał, wszystkie efekta notow a­
no niźój mimo wysileń i ofiar k ilku  in ­
stytutów, szczególnie banku  anglo austr. 
A kcje te uajmocniój ucierpiały. Podczas 
kiedy inne straciły  na kursie parę  gu lde­
nów, kredyty  zeszły na 327, to w anglo, 
k tóre podpędzono chw ilow o, wyżój 300 
robiono przy końcu interesa na ponie­
działek (przez niedzielę bez „K ostgeldu" 
po 289, a zatem  o 11 fi. niżój kursu b ro ­
nioną (t. j. 300). W aluta nieco wyżej k o ­
lejowe akcje trzym ały się łepiój ja k  w szyst­
k ie  bankowe.

Posiedzenie izby  handlow o p rzem ysłow ćj 
k rak o w sk ie j d n ia  8 s ty czn ia  1 8 7 3 .

P o  zaw iadom ien iu  zg ro m ad zen ia  o p ism ach  
b ieżący ch , nowo n ad esz ły ch , z  k tó ry ch  w ażn ie j­
sze  s ą : odezw a c. k. n am iestn ic tw a  o re sk ry p ­
cie p. m in is tra  h a n d lu , iż  mimo p o p a rc ia  z jeg o

m u  o d p o w ia d a ,  że  tu te j s z e  d z ie n n ik a r s tw o  I T Z  ^  “f iaterS tw °  sk a rb u  n ie  p rzy ch y liło
s łu ż y  „ c u d z y m  B o g o m " ,  a  p u b l ic z n o ś ć  z  i d °. “ h "  Y ” ^  , "ch o d o w eg o

P  ” • 6  ■■ ■’ F o z  R osji i  M ultan  do G a lic ji; tu d z ież  p o d an ierozkazu tych uprzywilejowanych w y p r o ­
w a d z a  system atycznie w pole. 

A nglobank podtrzym yw ano z wielką

W ł. G ą s i o r o w s k i e g o ,  k u p ca  p rz y  M ałym  
ry n k u  w K rakow ie, użala jąceg o  się, że  m u w ła ­
dza  k o nsensow a m ie jska  sp rzed aży  tru n k ó w

u s i ln o ś e ią  p r z y  k u r s i e  303 p o ź n ió j 302, : s ło d zo n y ch  dozw olić n ie  chce, i pro śb a  F e lik sa  
a d o p ie r o  k ie d y  s ię  o b n iż y ły  jd o  k u r s u  M e h l  z A lw erni, żąd a jącego  in form acji w spra- 
oOO, z a c z ę ł a  s ię  w a lk a  m ię d z y  k u p u ją c y -  w ach p ro p in acy jn y ch , n a  k tó re to  p o d an ia  u-
mi, a sprzedającym i po 100 do 200 sztuk 
jednym  razem , i udało się sprzedającym  
złam ać kurs równy i obniżyć anglo na 
299 i 2 9 8 1/2 jeszcze raz podniesiono je  
na 301 Yj , ale zostały poniżój 300 o ł/2 
guld. k redyty  zostały 329. Inne papiery 
bankowo i budownicze potraciły na kur­
sie, ale w nich mniój daleko robiono tran- 
zakcji.

A kcje kolejowe żadnego szwanku nie 
poniosły. Interesów  najwięcój robiono w 
„lom bardach" czyli „Sudbahn", co temu 
przypisać należy głównie (co się zresztą 
w podobnych razach zdarza), że pierw­
szy dom tutejszy b ra ł te akcje w depo­
zyt czy prolongację d a r m o  i p o  k u r ­
s i e  i s t n i e j ą c y m .

chw alono  odpow iedzieć  w m yśl ustaw  obow ią 
żu jący ch . W k o ó cu  po p rze jśc iu  do p o rz ąd k u  
dz iennego  n a d  pod an iem  m ieszkańców  Ż ołyni, 
a b y  się  izb a  w staw iła  za  u trzy m an iem  p rz y  
poczcie  tam ecznego  p o ez tm is trza , k tó rem u  d y ­
re k c ja  p o cz t k o n tra k t słu żb o w y  po form ie w y­
p o w ied zia ła , c iło n e k  izb y  A. M e n d e l s b u r g  
u p ra sza  z p ow odu  now ego ro k u  o w ybór ko ­
m isji do sz k o n tra  k asy  i zam knięc ia  ra ch u n k u  
za  ro k  1 8 7 2 ,  do k tó re jto  czynności izb a  —  
ja k  w ro k u  zeszłym  -— d e legu je  pp . J a w o r ­
n i c k i e g o  i J .  K.  K a c z m a r s k i e g o .

N astęp n ie  p. A. M e n d e l s b u r g  prosi o 
g łos i w n o s i : Z uw agi, że po  m ieście ob iega 
wieść, ja k o b y  izb a  hand low a, s ta ra jąc a  się o 
zało żen ie  ak ad em ji hand low ćj w K rakow ie b y ła  
pow odem  p o łączen ia  te j k w estji ze  sp raw ą

t r e ś c i : „ Izb a  handlow o p rzem y sło w a  ośw iad
cza, że  p rzezn aczy w szy  n a  to  z  w łasnych  fun  
duszó w  n a  p ierw sze  p o trze b y  i w y d a tk i p rz y ­
go tow aw cze 20  z ła . i p rosiw szy  o jed n o ra zo w ą  
zapom ogę z funduszów  m in iste rs tw a  h a n d lu  na 
p o p ie ran ie  szk ó ł h and low ych  i p rzem ysłow ych  
m ia ła  n a  celu  p o m nożen ie  środków  k sz ta łcen ia  
d la  uczącć j się  m ło d z ieży  hand low o  p rzem y sł., 
n ig d y  zaś n ie  m ia ła  i n ie  m og ła  m ieć zam iaru  
łąc ze n ia  te j sp raw y  z kw estją  b y tu  akadem ji 
tec h n icz n ć j, w o b ron ie  k tó re j d r W e i g e l  na  
p o sied zen iu  ra d y  m iejskiej 26  lu tego  1 8 6 8  r. 
gorąco  p rzem aw ia ł, i w nioskodaw ca  na  posie 
d z en iu  izb y  13  lu teg o  1 8 6 8 , a  p rze to  weze 
śn ie j od u ch w ały  ra d y  m iejsk ió j, w staw ien ie  
się u  m in iste rstw a  p ro p o n o w a ł; izb a  h and low a 
w niosek  te n  w ów czas jed n o m y śln ie  p rz y ję ła , 
ab y  ak ad em ja  tech n iczn a  w K rak o w ie  żadnego  
u szcze rb k u  n ie  d o z n a ła ; ow szem  stosow nie  do 
w ym ogów  um ie ję tn o śc i i p o trze b  k ra ju  z reo r­
gan izow aną  b y ła . G d y  w ięc an i do w ieści o 
zw in ięciu  ak ad em ji tech n iczn e j, an i do łączen ia  
tój sp raw y  z p ro jek tem  akadem ji hand low ćj z 
in n y ch  funduszów  u p o saży ć  się m ającej an i do 
k o m p en sa ty  izb a  h an d lo w a  p o b u d k i n ie  d a ła , 
godzi się ted y , a b y  d la  u d o w o d n ien ia  o tw arte  
go p o stęp o w an ia  sw ego w ea łś j t ś j  sp raw ie  
izb a  h and low a uchw aliła  ja k o  d ru g ą  część  po- 
w yższój rezo lu c ji d o d a tek ,, iż  z rze k a  się je d n o  
razow ej subw encji z funduszów  m in iste rstw a  
h a n d lu  n a  cele  naukow e, a  n aw et go tow a w ła­
sny  fu n d u sz  2 0 0 0  z ła . n a  in n y  cel obrócić, 
J e ż e lib y  ak ad e m ja  h and low a ze szk o d ą  in s ty ­
tu tu  techn icznego  u tw o rzo n ą  b y ć  m ia ła , gdyż  
zdaniem  m ów cy, is tn ien ie  in s ty tu tu  tech n icz ­
nego d la  m iasta  i k ra ju  naszego  je s t  k w estją  
n ierów nie  w ażn ie jszą , n iż  u tw o rzen ie  akadem ji 
han d lo w ćj, k tó rą  izb a  w m iarę s i ł  i funduszów  
zw olna, n ig d y  zaś k o sz tem  z a k ła d u  tec h n icz ­
nego d o p iąć  p rag n ę ła .

R ad ca  A l e k s a n d r o w i c z  zg ad za  się  n a  
p ierw szą  część  re zo lu c ji, n ie  uw aża  zaś p o trz e ­
b y  u ch w alen ia  d ru g ie j części; zw łaszcza  że  w  
obec w ielk iej sy g n a tu ry  c e sa rz a , zas iłk o w an ie  
izb y  n a  cele ak ad em ji h a n d l o w e j ,  z  fu n d u ­
szów  m in iste rs tw a  h a u d l u ,  a  n i e  z  funduszów  
m in iste rs tw a  o ś w i e c e n i a  i ak ad em ij t e c h n i ­
c z n y c h ,  sw oją d ro g ą  i bez  n a jm n iejszej scysji 
n a s tąp ić  m oże. O dw oływ ać zaś p o d a n ia  swego 
do t ro n u , w n a jczy s tsze j m yśli i z  p e łn em  u- 
p raw nien iem  w n ie s io n eg o , izb a  d la  p ro s ty ch  
w ieśc i, k tó re  k to  g ło s i ,  lu b  um yślnego  o bała- 
m u can ia  op in ij, w k tó ry ch  sobie m iłu je, żadnej 
n ie  m a p rzy czy n y . M ożnaby  ty m  sposobem  n a j­
po ży teczn ie jsze  d z ia łan ie  izb y  h and low ej d la  
d o b ra  ogó łu  i k ra ju  p a ra liżo w ać  p o d e jrzy w u jąc  
j ą  o u k ry te  zam iary , ja k ic h  n ig d y  n ie  m ia ła  i 
m ieć n ie  m ogła. A k ta  zaś i sp raw o zd an ia  z  p o ­
s ied zeń  —  w szakże  p u b liczn y ch  —  św iadczą 
najw ym ow niej, że  iz b a  n ie g o d z iła  n ig d y  na  b y t 
ak ad em ji t e c h n i c z n e j ;  ow szem  w  je j  obron ie  
rz e te ln ie  s taw a ła  i s taw ać  będ zie ; bo  inaczćj 
zg o ła  b y ć  n ie  m oże. N ie izb a  p o m iesza ła  obie 
sp raw y , n ie  ona s ta ła  się  pow odem  ow ych w ie­
śc i ,  b o  ła tw o  je s t  w y ro zu m ieć , że  m iędzy  in ­
s ty tu c ją ,  p ry w a tn em i p rzew ażn ie  fu n d u szam i 
za ło ży ć  się  m ającą , a  zak ład em  rządow ym , ja k  
tec h n icz n y  n ie  m a na jm n iejszeg o  zw iązku .

K om isarz  rządow y, ra d ca  n ad w o rn y  p . J .  B o­
bow sk i uw aża  się  zn iew olonym  do z ab ra n ia  g ło ­
su  i o k reślen ia , ile  m u w iadom o, u rzędow ego  
to k u  te j sp raw y . Z am iarem  rz ąd u  n ie  m oże b y ć  
co innego , j a k  ro zw in ąć  odpow iednie  n a u k i te ­
chn iczne  w K rak o w ie . N ie w iadom o m u, ab y  
rz ąd  b y ł  u c zy n ił d o tą d  ja k ie  k ro k i do zw in ię­
cia z a k ła d u  tech n iczn eg o  w K rakow ie, ow szem  
sąd z i, że  m og łoby  ty lk o  o re o rg an izac ję  lu b  
p rzeo b rażen ie  in s ty ty tu  tech n iczn eg o  chodzić; 
kw estją  zaś o subw encję  czyli z a s iłe k  z fu n d u ­
szów  m in iste rs tw a  h a n d l u ,  p o d an iem  do tro - 
N P an a  ob ję ta , z u p e łn ie  o d rę b n ą  je s t  od  k w estji 
tego  p rzeo b rażen ia  in s ty tu tu  tech n icznego , o 
d ręb u ie  w ięc po jm o w an ą  i trak to w a n ą  będzie.

R a d ca  M e n d e l s b u r g  d z ięk u je  kom isarzow i 
rządow em u z a  to  w y jaśn ien ie  i p rzy ch y la  się  do 
z d an ia  ra d c y  A l e k s a n d r o w i c z a ,  a b y  re zo lu ­
cja  zaw ie ra ła  ty lk o  p ierw szy  u stęp  w niosku p o ­
w yższego; p rezes izb y  k o n sta tu je  zaś rów nież 
kom isarzow i rząd o w em u , ż e  —  ja k  św iadczą 
a k ta  izb y  —  n ig d y  inaczć j n ie  po jm ow ano  
m y śl, z a ło że n ia  ak ad em ji hand low ćj. P oczćm  
rezo lu c ję  c z ło n k a M e n d e l s b u r g a  w p ierw otnćm  
brzm ien iu  p rzy ję to .

W  dalszym  c iąg u  obradow ano  n a d  zasad am i 
s ta tu tu  em ery ta lnego  b iu ra ,  uch w ala jąc  p rz e d ­
staw ić  m in iste rs tw u  h a n d lu  ca ły  s ta n  rzeczy , 
od  czasu  p o ru sz en ia  tć j sp raw y w r. 1 8 6 9 , z 
w nioskiem : że  w ed łu g  teg o  izb a  n a  te ra z  n ie  
w ięcej, j a k  la t  p ięć , pod  w arunkam i w słu żb ie  
rządow ej p rz y  reo rg an izac ji b iu r p ra k ty k o w a ­
n y m i, w czasie rek o n sty tu o w an ia  się p rz y ją ć  
sob ie  z a s trz e g ła , je ś li  te n  sposób  z ap a try w an ia  
zn a jd z ie  za tw ierd zen ie  rząd u .

P o d a n ie  k u pców  z R o z w a d o w a  o w y jed n a ­
nie d rug iego  k u rsu  pocztow ego  m iędzy  R z e s z o ­
w e m  i R o z w a d o w e m ,  ja k o  n a  rzeczyw iste j 
p o trze b ie  p o leg a jąc e , uchw alono  p o p rz eć  u s il­
n ie  u  d y rek c ji p o cz t we Lw ow ie.

R ów nież uznano  słu szn o ść  w n io sk u  r a d y  
p o w i a t o w ć j  m y ś l e n i c k i e j ,  ab y  w ozy  p o ­
cztow e z K rak o w a do N ow ego targu  n ie  o dcho­
d z iły  ja k  d o tąd  o godzin ie  12  w p o łu d n ie , 
a le  o godzin ie  7 z ra n a  z  K rak o w a  i uch w alo ­
no sk u tk iem  z ap y tan ia  d e leg a ta  c. k . n am iestn i 
k a  z d n ia  2 s ty czn ia  b . r .  odpow iedzieć  p rz y ­
c h y ln ie , n a  odezw ę d y rek c ji p o c z t k ra jow ych ; 
p rzy jm u jąc  p o p raw k ę  cz ło n k a  L eo n a  F e i n t u -  
c h a ,  ab y  k u rs  te n  o d b y w ał s ię , ja k  daw nićj 
d ro g ą  n a jk ró tsz ą  do M yślenic, n ie  zaś n a  Izd e- 
bnik .

P o czćm  u ło żo n o  p ro p o zy c ję  w yb o ru  dw óch 
d y rek to ró w  i dw óch cenzorów  filji a u s tr .  -banku 
narodow ego  w K ra k o w ie , i n a  tćm  skończono  
p o sied zen ie .
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m m m  13 stycznia.
5®/0 Oblig. indem , galie, 

kupon ubiegły 034 
4#/9 L isty  zastaw . galie.

kupon ubiegły  —013 
5°/0 isty  zastaw , galie.

kupon ub iegły  —016 
4%  L isty  zast. polsk. ser. 1 

kupon ubiegły  —022 
4% L isty  zast. polsk. ser. .2 

kupon ubiegły —022 
5°/o L isty  zast. polsk. nowe 

kupon ubiegły  — 027 
4®/0 L isty  likwid. polskie 

kupon ubiegły 046 
6%  L i3ty zast. hip. gal.

kupon ubiegły  — 220 
6f'/0 L isty  zast. banku  włść 

kupon u b ieg ły — 020 
Akcje kolei warsz. wled.

„ „ K aro la  Ludw.
„ „ C zern .-Jassy . .
„ b an k u  dla h. i przem80 

Losy 5%  (D onau Kegalir.) 
L osy prem . w ęg ie rsk ie .. 
Losy 3%  tu reck . 400 f r . . 
Losy m. S tan isław ow a.. . 
Srebro nowe austryackie . 
Srebro w kuponach . . . . .  
Srebro (obrączkow y rubel) 
Ruble papier, rossyjskie . .
T alary  p r u s k ie  .
D ukat obrączkow y. . . . . . .
20-franków ka ............
Rum uńskie oblig. tal. 100

VfiEDEN, 10 stycznia. 
Błag państwa:

Renta austryacka . . . .  5°/. 
„ „ w srebrze 5°/

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 100 

„ 1839 */» » 1 
4 %  rzad. 1854 „ „ 250 
6%  1860 całe „ 50<

,  „ 1880 */. » 1(*
Rząd. 1884................ 100
Como R enten za 2 0 . . . .  
Węcriar. pcż. premio w. 10 
K redytowe 1860 r. 100 wa. 
C la ry . . . . .  „ 40 „ nak
^  onau Bampfschff.100 „

jiiniią  | ż ą d a ją
air. w. a

76 — 73 —

72 25 74 25

78 76 80 76

93 — 95 —

91 50 93 50

91 76 93 75

78 50 80 25

88 25 90 —

93 60 95 50

—
229

—■

147 — 151 —

95 98 _
too — 103 —
76 — 78 —

24 50 26 50
106 — 108 —

105 50 107 50
161 — 161 —
147 50 149 -

161 50 163 50
5 12 5 22
8 62 8 76

42 50 44 6o

66 65 66 7 i
70 85 71 —

109 _ 110 _
109 — 310
94 — 95 —
02 75 103 26

123 60 124 —

141 76 142 25
25 — 26 —

101 25 101 76
84 (85 —

38 50 39 5
95 50 96 66

p iaaą  1 lątojS} at i ■ I -At.

Inspruku . .  n a  20 fl.
'A &

wa. 24 50 26 .u AliSld F ism ew .a . 200 sr. i i  o — : £4 U s ły  s a t i s w s .-.tró-wie?,?,. na 10 3. rak — — 18 _ Bofcm. Nordbahn 180wa _ _ _
K rakowskie na  20 „ wa — — : „ W estbahn 200 „ 236 __ 237 _ Allg, oest. Bd.JL?.los53/ 0 sr. 00 — 100 50
Ofeu jp u d y ) „ 40 „ n — 27 D niestrzańska fl. 200 sr. 121 _ 122 n * 33 lat los Sh/jwa 88 -- 88 50
Paify . . . . . .  „ 40 * mk 36 75 27 25 iJusB odenbct) wa. 200 ar. 140 50 '41 _ b i, gm. 40 „ 8 » 2 86 7 >
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 14 76 16 2 „ „ L . B. 200 „ __ __ 151 _ O -ntr. 8 d. Ored, 20 1. 6°/, ’ 6

50
96 50

Salin . . . . .  „ 40 „ nik 40 _ 41 — Elisabeth . . . . . . .  200mk. 45 50 i47 _ „ „ 40 64/s “ 94 96
Salzb u rg a .. „ 20 „ wa 26 26 — „ Linz Bndw. w.a. 200 sr. 2 <9 76 s io 2 $&Up. Sow. krsd . . . .  4°. 73 60 — —
St. Cfenois „ 40 „ mk 30 — 31 Eperies-Tarnow  200 „ r /g — 173 n w n *— *— 80

89
50

T ry astu . . . .  „1 0 0  „ >ł 117 50 118 60 Ferdin. Nordbhn lOOOmk. ->145 - 2192- b B anku H y p . . . . s>8
94

7-5 —
» u Sb u wa. 57 60 68 80 ’“’rane,?. Józefa w.a. 200 Br. 20 60 *221 .. b B ank. W ioś.. , .  6°,, 96

W aid sfe in .. 3 20 „ mk. — — 23 75 Funfkirch. Barcs 200 „ 182 50 (83 _ Ju tionalbanS  as. k .,  58/„ —
WindigchgrStE. 20 „ 57 23 — 23 50 Gal. Jtarl Ludw. 210 „ 227 50 228 _ b w. a . . .  6% 91 16 91

m
91

3:>

Obligacje. Graz-Koflack górn. 200 „
„ „ I I  emisji 80 „  

Kasehau Oderberg 2Q0wa.

— — 360 — Oest, Hypoth. 10 roez. 5 7 .. 
» 50 „ 5 ‘/- __ __ 50

Indem niz. buków .. . . 5 Hi 74 — 75 - 182 60 183 5i 0.  K red. & Yorsch, „ 5 — — —
„ galicyjskie • - 76 — 77 — Lemb. Czerń. Jassy  200 „ 

M ahr.9ch.Cent.wa. 200 sr.
143 5 > (49 . u 11 11 10 5% — — — —

b siedmiogrodzkie i 6 75 77 26 136 __ 137 _ ,, • ,  -35 „ 5% 87 25 87
„ węgierskie 

Ind . węg. z klauz. 18
79 26 79 75 „ „ I I  emis, 200 „ __ 189 „ R entenbank 36 5 y 2 — — 90 —

57 7? 25 77 76 Oast.Ńordwstb wa. 200 sr. 215 — 215 5 11 u 36 &‘/a
98

— 80
roK. kol węg. sr. 5%  az.120 99 26 99 76 b lit. 8 . „ 200 „ 182 25 182 7 Sparkasse I  anstr. 30 5 7 2 '— 100 —

Akofe t a k m : Ostrau-Friedland 200 „ 
Praga-D na „ 150 „ 
Rndolfbahn „ 200 „

103
—

103 5(
u 11 u 32 672 

W CS*, tow. k red ,. . .  (/‘U °/0
96
86 —

96
86

50
50

Anglo-austr. za fl 120 wa. 197 50 298 — 69 _ 170 — W ien. Hyp. Kasse 5’/2 102 — 102 50
Anglo-hungaria „ 80 
Boden Credit austr. 80

»
i)

67
278

50 93
280 _ Siebenburger I. „ 200 sr. 

Staatsbhn (500fr.) 200 „ 
„  I I  emisji 80 „ 

Stidbhn (Lombard.) 200wa.

177 —
336 50

178
337 50 Sisilgi p ifw ssE śs tw a :

„ „ węg. 80 n (10 — 111 ■- _ __ ... Arcyks. A lbrech ta . lOOwa 91 60 91 80
Creditanst. austr. 160 n 329 — 329 50 188 50 189 — Aifbld F ium e 5%  sr. 80 26 90 50

„ allg. ung. 160 fi 176 — 177 — 8 ud-nord Yerbind, 200mk 173 — 174 . Bauges. allg. ostr. 5°/0 sr. 93 — 98 60
Commissionsb. w. 200 ii 183 — 184 — Suez-Canal-Ges. fr. 500 _ — __ „ W ien. 80/0 „ — — 94 —
D epositenbank „ 80 n 12 7 50 129 50 Theiasbahn 200wa, ‘41 50 242 — Dniestrzańskie . . .  5°/0 „ 69 50 70 —
Esc. Ges. n. oest. 500 n 1158— 1162- Tram way wied. . .  200 „ 358 — 357 _ Dus-Bodenb. 1871 6%  „ 89 — — -

„ bank  czeski 100 » 200 —- 210 T urnau-K ralup-Prag200,, — — Elisabeth  . . . . . . .  6°/0 „ 99 90 6
Franco  au str .. . .  80 n 128 50 12S — W ęg. gal. I. L upk. 200 sr 

„ SSordostbh.wa. 200 „
— __ — „ em isja 1862 S0/e „ 87 75 88 2 t

„ węgierskie 80 n 93 50 99 50 156 50 157 — „ (Linz-Budweis) 5°/0 „ 00 50 101 --
Galie, banku hip. 160 ii 238 — 242 — „ O stbhn (500 fr) 200 „ 

„ W e s tb a h n ., .  200
1355 — 132 50 „ „ em. 1872 5%  „ 97 50 98 —

„ dla h. i prz. 80 n — — 94 - (74 50 175 Ferd . N ordbhm .k . 6% 88 50 89 —
„ LandsbkLwówlOO V — — — — » ,. w .* . 6% 87 — 88 —

H andelsbk W ied. 160 
Interyentionsb. na 80

n 281 — •239
150

— Akeys przgsayałsws. b b b 5%  sr 
F ranz . Josef „ 5%  „

101
93

50
60

102 -  
99 80

Landerb. J e r e i n . . 80 jj 31 — 132 - Baugesells. allg. eost 8- (83 50 184 50 F u n fk .-B ńreser.. 5°/0 „ __ «... —
N ationalbank . . . . . . . . * n 933 — 934 W ied. . . .  10< 270 — •271 — Gal. K ar. Lud. „ 5%  „ 100 50 100 76
Ogólnego austrj. 200 n 354 50 355 50 Bauverein „ 100 „ 92 — 93 — b II. em. „ 6%  „ 97 97 50
U nionbank . ,  za 200 n 259 50 260 5< Forstprodukte . . . . . .  100 26 — 26 — „ 1871. m .  „ o8/,, „ 94 75 9ó
Vereinsbk austr. 80 n .'02 — 303 _ Hiittenberger Eis. 200 „ 230 — •231 — Hiittenb. Eisen-Gew.5°/0 „ 83 5 ' 84 _
F srkehrsbank  . .  200 n 241 _ 242 Inneberg h u t . . . . . . .  140 249 50 •260 50 Inneberger „ 5%  „ 83 26 83 76
Wecfeslerbk wiatL 80 305 __ 3 6 _ K ałusza.. . . . . . . . . . .  200 — — 130 — Kasch. Oderb. „ 5°/e „ 91 60 91 8(
Weohslstub Gesel. 80 n 98 _ 199 _ Masz. cegieł. w i«d ... 20' — — — — Lwow.-Czem .-Jasay:
W ien,B nk¥® rein 80 n 365 . . 367 _ b „ i  bud. Iwow. 100 — — — ~ „ I. 1865 w. a. 5%, „ 72 __ 72 60

„ Cassa-Yerein 80 S9 110 _ 112 — Neub. M ariasel h u ty . 100 68 — 69 — „ H . 1867 „ 5•/„ „ 85 50 86
Afcejs k m ' ,

Parcelacyjne ga lie .. . .  10' 116 117 — ,  I i i .  1868 „ go/0 , 74 50 75 _
'toMogbirahle P a p . , .  10' 122 50 123 50 * IV  1872 „ 5%  „ _ _

Arcyks. Albrechta.SOOwa. — — 170 — W ied. parce lacy jn e .. 100 — — — — Mahr. Sch.Cutr. „ 5°/f „ 88 50 89 —

Gest. Ndwstb w. a. 8% sr
Rudolfbahn
S ieben iti
Sudb&hTi ■

ge/o
» 5%  

abardy)

’ 6 °/ńTheissbahn
*  <Hf- gai. .Łuipk. 5%  „
■ s Słnlost 3PP S«/# „

a 80Ó **/« „
„ W estbahn 6 %  „

W8k*id m  8 misi,. 
jV saW oH  skont. 5 .«/,
SUuKborg „ t/h ..
L o a d y a ' „ 41/2 „

„ 6 „

SsM iy:
D ukat w a i n y . . . . . . . .
20 frank, austr,

„ feaneus.,,, , ,  
Srebro
T alar pnsskś , i . . .  .

LW0W 9 stycznia. 
Ake. b anku  hip. gal. 16 

„ „ krajów . 100
Listy zast. g a l i e . . , , 5%

JS rt „ . . .  4^/0
a . banku  hip. 8%
» * włościan 6%

łb lig i m d, galieyj. 5%  
■ółimperjał ros. « . . .  

iiubsl srebrny  obrsczA. 
n » pap ier.

WARSZAWA 7 stycz,
W  esle Londyn 1 f. st. 3 m. 

b Paryż  SOOfr. 10 d
^Wiedeń 150 z łr.2 m  

kfecje kol. warss.-wiad 
t  „ warsz.-bydg. 

_ v n warsss.-tereap 
Asty zast, se iji 1 , .  4%  

o s n 2 . .  4%
kupor, ubiegły 

„ „ n o w e . . . .  5%
kupon ubiegły 

» likwidacyjne. ,  4% 
kupon ubiegły!

,4 1

97 60 
«?. 26
87 76 
U8 
96 76

86 50 
83 76 
J6
88

91 50 
79 40

!■' >8 65 
42 -60

5 22

8 66 
106 65 
162 50

235

72 31 
88 50 
94 — 
76 -  

8 80 
1 67 
1 47

Ks. k. 
7 32 

87 30 
100 20 
10 i 50 
72 — 

116 5 
94 10 
93 10 
— 16 
93 10 
—  20 
79 30 
— 40

97 .“U 
1*3 75
88 25 

108 50
97 -

87 50 
84
78 25
88 25

91 75
79 m

i 08 75 
42 65

5 21

8 67 
106 85 
162 75

237 50 
87 — 
79 76 
73 — 
89 — 
95 — 
76 75 

8 95
i  77
1 49

B s .k  
7 34 

87 60 
’00 50 
103 — 
73 — 

117 50 
94 40 
93 40

93 40

79 60

Wiadomości telegraficzne.
Praga 11 stycznia. Stow arzyszenie le ­

karzy wygotowało p ro jek t utw orzenia izb 
lekarskich, który  wraz z odpowiednią, pe­
tycją  wyślą do rady  państw a. W edług  
tego p ro jek tu  m ają wszyscy lekarze w 
kraju  stanow ić krajow e kolegium  lek a r­
skie. Ciałam i obraduiącem i będą kolegia 
powiatowe, k tóre  w ybierają delegatów le­
karzy .

Izb a  lekarska  m a strzedz interesów  
stanu lekarskiego, ma stanow isko urzę 
dowe wobec władz tak  rządow ych jak  
autonom icznych. M ajątek zniesionych k o ­
legiów doktorskich ma przejść na  izby 
lekarskie.

Paryż 11 stycznia. Z a  zgodą R ouhera 
dwóch byłych deputow anych bonaparty- 
stow skich w ydało m anifest do narodu 
francuskiego.

Ks. Aum ale zaw iązał uk łady  z bona- 
partystam i, ażeby część stronników  bo- 
napartystow kich pociągnąć do stronnictw a 
O rleańskiego.

Paryż 11 stycznia. Bień public, donosi: 
Mac M ahoń i pewna liczba jenerałów  o- 
trzym ała  urlop wcelu udania się na po­
grzeb N apoleona I I I . Słusznem  je s t  p o ­
wiada ten dziennik, że prośby o urlop 
otwarcie postaw ione bez trudności zaspo­
kojono zostały.

Zgrom adzenie członków  praw icy po­
stanowiło w y s ł a ć  b iskupa D upanloup  
Belcastel i k ilku  innych posłów  do Thier- 
sa z prośbą, ażeby w poniedziałek udzie- 
ił w parlam encie w yjaśnień co do dy­

misji Bourgoing’a przez co uniknie in te r­
pelacji.

Wersal 11 stycznia. Zgrom adzenie na­
rodow e prow adziło dalój obrady nad  n a j­
wyższą radą  oświecenia. Różne p ro jek ta  
przeciw ne zostały  odrzucone. — Broglia 
wnosił, ażeby izba z rzek ła  się 4  rep re ­
zentantów  w radzie w ychow ania — a w 
miejsce tych dodać jój 3 radzców  stanu 
i jednego członka armii.

Medjolan 11 stycznia. D ziennik i tutej 
sze otw ierają sucskrypcją s k ł a d e k  na 
wzniesienie pom nika N apoleonow i I I I .

Londyn 11 stycznia. Z  C biselhurst do­
noszą. Pochow anie zw łok N apolena na-, 
stąpi we środę, praw dopodobnie w k a to ­
lickiej kaplicy miejscowój. P o tw ierdza 
się w iadom ość, że cesarzow a Eugienja 
ogłosi objęcie rejencji. Cesarz N apoleon 
zostaw ił testam ent.

Przegląd polityczny.
W czoraj rozpoczęła się w W ęgrzech  

czynność parlam entarna. O ile można 
wnosić z usposobienia opozycji, jak  je 
podają główniejsze tejże organa, sejm  na 
ten raz przystąpi spokojniój do ob rad  nad 
budżetem . Lew ica znowu wnosi p ro jek t 
nowego prawa wyborczego , niew iadom o 
jeszcze, ja k  się wobec niego zachow a s tro n ­
nictwo D eaka; zdaje się jednak , że tą  r a ­
żą nie popełni błędu upłynionój sesji, na 
k  órej projekt powyższy tak  skandali­
cznie upad ł; m ianowicie odkładano  go 
ciągle, aż przed samem zam knięciem  sej­
mu zabito rozm yślnie długą i  czczą ga­
daniną.

H r. Beust przerw ał nareszcie swoje m il­
czenie. L is t jego do G ram m onta pod da 
tą 4  b. m. ogłoszony w Independance belge, 
zaprzecza tw ierdzeniu księcia bardzo k a ­
tegorycznie , nie je s t wszakże zupełnie 
wolnym  od dw uznaczników . O św iadcze­
nie, że rokow ania, o k tó rych  mówi G ram  
m ont, nie przed sam ą w ojną m iały m iej­
sce, lecz już  w r. 1868— 1 8 6 9 , i że A u­
str ja w yraźnie zastrzeg ła  sobie neu tral­
ność na  w ypadek wojny francusko pru- 
skiój, stoi w zupełnej sprzeczności z tw ier­
dzeniam i G ram m onta. B eust przyznaje, 
że F ran c ja  dopióro po w ydaniu  wojny 
zaproponow ała A ustrji tra k ta t odporny 
przeciw  P ru so m , lecz p ro p o z y c ja  ta  zo­
sta ła  odrzuconą ze strony A ustry i jeszcze 
przed rozpoczęciem  kroków  nieprzyjaciel­
skich. W  ogólności A ustrja  do niczego 
się nie zobow iązała względem  F rancji, 
ty lko że bez zobopólnój w iedzy nie bę­
dzie się porozum iew ać z trzecim  m ocar­
stwem. W ypada z tą d , że ew entualność 
francusko - pruskiój wojny ju ż  w r. 1868 
uchodziła praw ie za pew nik. Ogłoszony 
również list B eusta do ks. M etternicha z 
11 lipca 1870 zaw iera m iędzy innem i

jeszcze oświadczenie, że oprócz politycz­
nych względów nie m ogła A ustrja z po­
budek m aterjalnych zbrojnie wystąpić. 
Z daje się w ięc , że Beust nie jest odpo­
wiedzialny za illuzje, którym  albo G ram - 
m ont wtedy się oddawał, albo dziś udaje, 
że się im oddawał. Przynąjm iój jeśli Beust 
w rozmowie z posłem  francuskim  pozw o­
lił sobie dw uznaczn ików , mógł Gram - 
m ont przekonać się z późniejszych urzę­
dowych oświadczeń gabinetu w iedeńskie­
g o , że F ran c ja  nie m iała czego spodzie­
wać się po A ustrji.

Ostatnie telegramy.
Berlin 12 stycz. „Post" dowodzi w go­

dnym  uwagi a r ty k u le , że dogm at nie­
omylności stw orzył nową religję k a to lic ­
ką , wobec którój rząd  tak ie  ty lko ma 
zobowiązania, ja k  wobec innych w yznań 
religijnych.

A rty k u ł ten robi niem ałe w rażenie, p o ­
nieważ je s t mniemanie, że dziennik w m o­
wie będący ma stosunki z bardzo wpły- 
wowemi osobistościam i.

P aryż 13 stycz. Sześciu posłów  z p ra ­
wicy zażądało od Thiersa w yjaśnień z p o ­
wodu dymisji posła francuzkiego Bour- 
going. W yjaśnienia by ły  zadow alniające. 
Dziś oznaczono dzień rozpraw  nad  in ter­
pelacją B elcastela w tym że sam ym  przed­
miocie.

Oficerowie i jenerałow ie, k tórzy  nale­
żeli do wojskowego otoczenia b. cesarza 
N apoleona I I I ,  tudzież w ojskow i, niebę- 
dący w czynnój s łu żb ie , otrzym ali po­
zwolenie do udania się na pogrzeb N a­
poleona. D zień  żałobnego nabożeństw a, 
mającego się odbyć w P a ry żu , późniój 
oznaczony zostanie.

Londyn 11 stycznia. London Gazette o- 
głasza rozporządzenie królew skie, w edług 
którego dw ór angielski m a przyw dziać 
żałobę za zm arłym  cesarzem  Napoleonem  
i nosić takow ą od d. 14 do 24 stycznia.

Londyn 11 stycz. D zienniki wieczorne 
u trzy m u ją , że pogłoska, ja k o b y  cesarzo­
wa E ugenja m iała ogłosić re jencję , nie 
spraw dza się. N a razie nie wyda ona ża- 
dnój proklam acji.

Londyn 12 stycz. Observer dowiaduje 
s ię , że hr. Szuwałow otrzym ał upow a­
żnienie do rozpoczęcia rokow ań w zglę­
dem zaślubienia córki cara przez jednego 
z książąt ang ie lsk ich , należącego do pa- 
nująeój rodziny królewskiój.

C hislehurst 13 stycznia. W czoraj był 
tu wielki napływ  cudzoziemców. Między 
innym i przybyli: księżna M aty lda , Con- 
neau , C orv isart, P ie tr i , Rouher i Bene- 
detti. O czekują M ac-M ahona i O liviera. 
Zw łoki N apoleona ubrano w m undur 
m arszałka; — piersi ozdobiono wielkim  
krzyżem  legji bonorowój i srebrnym  krzy ­
żem. Na tw arzy Napoleona, w zastygłych 
rysach maluje się g łęboka boleść. — Syn 
byłego cesarza przy jął ty tu ł N apoleo­
na IV go.

M adryt l ig o  stycznia. O chotnicy i lu­
dność w iejska w ystępują bardzo nieprzy- 
jaźnie przeciw  powstańcom  i walczą z ni­
mi na każdym  kroku .

K ról podpisze dzisiaj koncesję dla hi- 
szpańskićj spółki przedsiębiorców , k tóra  
się ma zająć przeprow adzeniem  podm or­
skiego telegrafu z K adyksu przez wyspy 
K anaryjskie i Teneryfę na wyspę K ubę.

M adryt 12go stycznia. P rzy  ostatniem  
starciu się z wojskam i królew skiem i stra­
cił oddział pow stańczy pod wodzą Cucali 
16 zabitych, 20 rannych i 30 jeńców , 
prócz ran n y ch , k tórych  pow stańcy za­
brali z sobą.

Po naradzie m inisterjalnój, pod prze­
w odnictwem  kró la  odbytej, mieli m ini­
strowie jeszcze d ługą naradę. „Corres- 
pondencia" donosi, że na konferencji mi- 
nisterjalnój zapadły  ważne uchw ały w 
spraw ie porządku publicznego, finansów 
i osad.

W  M adrycie organizuje się pół bataljo- 
na ochotników.

Lizbona 11 stycznia. (Parow cem  „Ne­
wa"). Rio 23 listopada. Pozwolenie udzie­
lone okrętom  państw  zagranicznych na 
żeglugę w ybrzeżną między portam i bra- 
zy lijsk iem i, przedłużone zostało do koń­
ca r. 1873.

Posiedzenia Izby  otw arte zostały  dnia 
21 listopada. Mowa tronow a nadm ienia 
o praw dopodobnem  ukończeniu spraw y 
argentyńskiój i zaw arciu umów karte lo ­
wych z A n g lią , W łocham i i Portugalią. 
N astępnie zaleca reform ę ustaw y wybor- 
czćj i gw ardyi narodow ćj. Izb a  liczy 79 
posłów m inisterjalnych a 72 opozycyj­
nych.

K ursa. —  W ia d s ś  13styczn ., god. 2.20. 
Srebro  106.85. — A kcje kredyt. 324 — .— 
Lom bardy 186.— .—  L osy z r. 1860 — .— . 
Losy 1864 r. 142.—.— A kcje trafiko-austr. 
128.— .—  N apoleony 8.68— . —  A kcje kol. 
gaiic. K aro la  L udw ika 227.— . —  A kcje 
kolei Swcwsko-czeraiow. 147.— . —  Akcje 
kolei pó łnocao  - wschodm ćj 1 5 6 — . — 
Akcje banku zw iązkowego (V ereiasbank) 
201.— .— R enta w srebrze — .— .— Obligi 
m dem n. galicyjskie 76 50. — Akcj** banku 
wiedeńsk. dła obrotu ogólnego 238 50.— 
A kcje aag lo -baaku  284 5 0 .— A kcje kolei 
rząd. 330.— .— A kcje kol. siedm .175 —• 
Akcja kol. Rudolfa 170.— . —  T ram w ay 
359.— .— A kcje banku budow y 187,— .— 
A kcje kolei wschodniój 129.—. —  Akcje 
banku anglo-węg. 95.— . —  U nionbank 
257 25. —  L osy  tureckie 76 75 —  Losy 
węg. prem . 101.—. —  A kcje kolei bogum. 
183.—■. — A kcje kol. E lżbiety  244.— . — 
A kcje kolei północno zachodn. 212.— .— 
A kcje franco-hungaria 97.75. — O gólny 
austrjacki bank  351.50. —  A kcje nowego 
w iedeńskiego tow. T ram w ay — .— . 

U sposobienie g ie łd y : stłae.

Redaktor i w ydaw ca: dr. Ludw ik Gum plowicz. 
Redaktor odpw iedzialny: Stan. Gralichowski.



KRAJ z wtorku 14 stycznia,

W zakładzie Śgo Jozefa
(d la  Q s.lerocoayeh  o h ło p c ó w )  

Krakowie przy ul. -Karmelickie] i. 141
każdego czasu dostać możue

kwiatów, kamelij i bukietów
kolorowych 3971(1-3)

po umiarkowane] cenie.KURS JAZDY KONNO
Szkole Equitacy]ne] Krakowskie]

rozpoczął się od 1 styczaia 1873 r.
W arunki są każdem u przystępne.
N auka i tressura koni cały dzień trwają. Ujeż­

dżalnia je s t ciepła i oświetlana.
K ilkanaście koni dobrych stoi w Zakładzie do 

użytku i sprzedania. — Juk iery  zaprzężne z feje- 
tonem  do wynajęcia.

Zakład Szkoły Equitacyjnej Krakowskiej ma 
rozległe stosunki z zagranicznemi chodownikami 
koni i z pierwszemi handlarzam i.

Życzeniem jest tedy, aby w obec dzisiejszego 
popytu, właściciele koni, opisy tychże dokładne— 
nadesłać zechcieli do Zakładu, dodając, ja k a  jes t 
najb liższa droga obejrzenia tych koni.

Zakład przyjm uje konie do nauki i do sprze­
dania.

M ając zadatkowe zamówienia na fornalskie k o ­
n ie , udaję  się na zakup roboczych koni do W ia t­
ki ipoludriiowyeh okolic Rossyi, dla tego to wzy­
wam tych interesow anych, którzy roboczych koni 
potrzebują!, a 'J7  s^? wcześnie z zamówieniem zgło­
sili.

Potrzebuję w tśj chwili dla jednego dworu u- 
dzielnego, „parę klaczy karych młodych, czystych 
zupełnie, ang lo-arabsk ich , a  jeszcze lepiej a rab ­
skich.

Poszukiwane są ogiery przeważnie arabskiego 
pochodzenia.

W  Zakładzie znajdzie posadę pomocnik (Berei- 
ter) z gruntowną znajomością fachu equitacyjnego 
przyzwoicie ułożony i pilny.

Zakład Szkoły Equitacyjnej pragnie szczerze 
zadanie swoje spełnić — trw a i wytrwać pragnie 
w ojczyźnie na  cały świat sławnych koni — było 
by zgrozą, aby jeden  Zakład Equitacyjny utrzy­
m ać się nie potrafił.

Nie jestem  Chrystusem , a wiec niech kraj ode- 
mnie nie żąda cudu — tylko niech mi pom aga do 
dźwigania k rzyza , a tem samćm do spełnienia 
przedsięw zięcia, mającego szlachetne cele, dobro 
i podniesienie chowu koni na  względzie.

Roman PiechocEci,
963(1-3) D yrektor i właściciel Zakładu.

pociąg 
spiesz. 
Nr. 1

poc.
osobo. 

Nr. 9

poc. 
miesz. 
Nr. 29

poc.
miesz. 
Nr. 31.

adwokat Łrajowy, 
przeniósł swoją kancelaryę

do domu 1. 343 pod „Murzynami" ul. Floryańska.

zrana
10.30
11.16
popoł.
12.27

wiecz.
8.30
9.35

W iedeń . . . .  
Giinserndorf 6.28

wiecz.
8.45

wnocy
1.10
zrana
6.14

8.40
popoł.
5.11

popoł.
4.27

popoł.
3.30

wiecz.
8 12 

w nocy 
11.11

L undenburg 

P re ra u .........
Czerniowcewnocy

9.22 zrana
10.50
zrana
7.30

zrana
11.10
popoł.

1.19

LwówZ wolnej ręki do sprzedania Oderberg zrana
5.46

zrana
10.9

popoł.
1.66

zrana
10.10
popoł.
3.49

wiecz.
8.10

wnocy
12.29

Krakówwiecz wiecz, zrana
K rak ó w . . .  

przych.) P ołączen ia :
Pociąg kurjer. 3 w Ganserndorf z poc. kurier.

6 z Marchegg.
Pociąg osob. 13 w Bernie z poc. 813 do P re rau . 

„ 15 w Bernie z pociągiem 815 do
Prerau .

Pociąg miesz. 337 w L undenburgu z poc. 12 
z Krakowa.

„ 339 w L undenburgu z poc. 10 z
Krakowa.

Połączenia:
Pociąg kurier. 4 w G anserndorf z poc. kurier. 5 

do Marchegg.
Pociąg osob. 14 w Bernie z poc. 814 z P rerau , 

w G anserndorf z poc. 19 do M ar­
chegg.

„ 16 w Bernie z poc. 816 z P rerau .
w GSnserndorf z pociągiem 17 do 
Marchegg.

Pociąg miesz. 338 w Lundenburg  z poc. 9 do 
Krakowa.

„ 340 w L undenburgu z poc. 11 do
Krakowa.

8.18
zrana
5.19

połud.
12.37

Oderberg
zrana
10.12

zrana
5.15Lwów

Nowym Sączu pod L. 99 & 100 w R ynku poło­
żona. Cena szacunkowa 16.000 złr. a. w. 

Bliższa wiadomość u  właściciela. 3937(1-5'
Czerniowce 10. 2 

Wiecz.
L undenburg

wiecz.
6.37

zrana 
4. 3W arszawa Ganserndorf

W iedeń
przych).Berlin

Połączenia:
posp. 1 w P rerau  z poc. 401 do Ołomuńca 

i 402 z Ołomuńca.
„ l w  P rerau  z poc. 813 z Berna.
„ 1 w SchSnbrunie z poc. 509 do Opa­

wy i 532 z Opawy.
„ 1 w Dziedzicach z poc. 633 do Biel­

ska i z 634 z Bielska.
osob. 9 w L undenburgu z poc. 338 z Berna.
„ 9 w P rerau  z poc. 427 do Ołomuńca

i z 402 z Ołomuńca.
„ 9 w P re rau  z poc. 814 do Berna.
„ 9 w Schonbrunie z poc. 509 do Opa­

wy i z 532 z Opawy.
„ 9 w Dziedzicach z poc. 633 do Biel­

ska i z poc. 634 z Bielska.
„ 11 w Ganserndorf z poc. 8 z Mar-

P o łączen ia :
Poc. posp. 2 w Trzebini z poc. 736 do Granicy 

i Mysłowic.
„ 2 w Dziedzicach z poc. 610 z Bielska

i z 631 do Bielska.
„ 2 w SchBnbrunie z poc. 536 z Opa

wy i z 533 do Opawy.
„ 2 w P rerau  z poc. 402 z Ołomuńca

i z 427 do Ołomuńca.
„ 2 w P rerau  z poc. 814 do Berna.

Poc. osob. 10 w Dziedzicach z poc. 632 z Biel­
ska i z 631 do Bielska.

„ 10 w ScliBnbrunie z poc. 536 z Opa­
wy i 533 do Opawy.

„ 10 w P rerau  z poc. 402 z Ołomuńca
i z poc. 427 do Ołomuńca.

„ 10 w P re rau  z poc. 814 do B erna i
z 813 z Berna.

„ 10 w L udenburgu z poc. 339 do Berna.
„ 12 w Trzebini z poc. 337 z Granicy

i Szczakowy.
„ 12 w Dziedzicach z poc. 634 z Biel­

ska i z 633 do Bielska.
„ 12 w SchCnbrunie z poc. 512 z Opa­

wy i z 535 do Opawy.
„ 12 w P rerau  z poc. 428 z Ołomuńca

i z poc. 403 do Ołomuńca.
„ 12 w P re rau  z poc. 816 do B erna i

z 827 z Berna.
„ 12 w L udenburgu z poc. 337 do Berna.
„ 32 w Dziedzicach z poc. 636 z Biel­

ska i z 635 do Bielska.
„ 32 w SchSnbrunie z poc. 532 z Opa­

wy i z 509 do Opawy.
„ 32 w P re rau  z poc. 432 z Ołomuńca.

Poc. miesz. 30 w P rerau  z poc. 430 z Ołomuńca i 
815 zB erna. W  L undenburg z poc. 338 
z B erna i 13 do Bem a.

egzaminowany i koncessyjowany budowniczy o- 
tworzył biuro przy ulicy Sławkowskićj L. 266, wy- 
praeowywuje p lan y , kosztorysy i przedsiębierze 

wszelkie budowle.

Z Prerau do Ołomuńca Z Ołomuńca do Prerau

pociąg
miesz.

429 
w nocy 

2.40 
3.38

poc.
miesz,
430

pociąg
miesz.

427

pociąg
osob.
403

pociąg
miesz.

431

pociąg
osob.
401

poc.
miesz.
428

zrana wiecz.
9.45

10.42

wnoc
P re ra u .........
O łum uniec) 
przychodzą)

Ołomuniec .
P re ra u    )
p rzychodzą)

Połączenia:
Poc. miesz. 429 w P rerau  z poc. 11 z W iednia 

i poc. 815 z Bem a.
„ 427 w P re rau  z poc. 9 z W iednia,

w P re rau  z poo. 10 i 2 z Krakowa, 
w P re rau  z poc. 813 z Berna.

Poc. osob. 403 w P rerau  z poc. 12 z Krakowa 
i poc. 827 z B em a.

„ 401 w P re rau  z poc. 1 z W iednia,
w Ołomuńcu z poc. 933 do Stern­
berg.

Połączenia
Poc. osob. 402 w P re rau  z poc. posp. 2 i z poc. 

osob. 10 do W iednia, 
w P re rau  z pociąg, posp. 1 i z poc. 
osob. 9 do Krakowa, 
w P re rau  z pociąg 814 do Berna, 
w Ołomuńcu z pociąg, posp. 930 z 
Sternberg.

Poc. miesz. 432 w Prerau z poc. 32 do W iednia. 
„ 428 w Ołomuńcu z poc. 934 z Stern­

berg i
w P rerau  z poc. 12 do W iednia i z 
poc. 816 do B erna.
430 w P re rau  z poc. 11 do Krakowa 
i poc. 828 do Berna.

-w Brzozow ie,
je s t wolne miejsce dla 3958(1-3)

asystenta. „ 11 w Lundenburgu z poe. 340 z Bem a.
„ 11 w P rerau  z poc. 429 do Ołomuń­

ca i z poc. 430 z Ołomuńca.
„ 11 w P rerau  z poc. 815 z Berna.
„ 11 w Schonbrunie z poc. 531 do O-

pawy i z 534 z Opawy.
„ 11 w Dziedzicach z poc. 611 do Biel­

ska i z 632 z Bielska-.
„ 11 w T rzebini z poc. 736 do Granicy,

Szczakowy i Mysłowic.
„ 31 w Ganserndorf z poc. 18 z Marchegg.
„ 31 w Schonbrunie z poc. 531 do O-

pawy i 534 z Opawy.
„ 31 w Dziedzicach z pociąg. 631 do

Bielska i z 632 z Bielska.
Poc. miesz. 29 w G anserndorf z poc. 6 z Marchegg 

W  Lundenburg  z poc. 339 do Berna. 
W  P re rau  z poc. 403 do Ołom uńca i 
816 do Berna.

Austryacki Bank Przemysłowy
dawnićj

(Dom Bankowy Edwarda Flirsta)
"WicscS-ejA „ P lao Szczepański, Stor>ls.a,xa.ss3la.-tsB KT. 1,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

ASSYGNATY KASOWE
po złr. XOO, 500, 3.000, 5000 na h % , ,  za 8-, 14-, 30-;
SO-dniowem wypowiedzeniem. — W  obiegu znajdujące się, a  nie wypowiedziane assygnaty 
kasow e, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a  zwrot kapitału  może być także przekazany we wszystkich głównych 
m iastach prowincyonalnych Austryi-W ęgier.

IFŁełoLel Z aw iad o w cza .
3981(3-8) (Przedruków się nie płaci).

Z W iednia do M archegg, 
P resburga, P esztu , T em eszw aru  

i B azias.

Z M archegg z połącz, z B azias, 
P esztu , T em eszw aru i P resburga  

do W iednia.

Z Trzebini do Krakowa Z Krakowa do Trzebini popoł.
2.12

wiecz.
8.31
8.57

w noc zran a
7.45
8.44

wiecz.
8.15
9.12

zrana
7.21 

popoł. 
12.55

1.21

zrana 
9.33 

po poł
W iedeń . i . . .  
Ganserndorf . 
M archegg

przych.

Pesztodchodzą zrana
4.53
5.27

pociąg 
mieszany 

Nr. 35.

pociąg 
m ieszany 

Nr. 37

pociąg
m ieszany

36

M arch eg g___
G Snserndorf. .  
W iedeń

przych.

12.15
rano

6.20
wiecz.

9.47
rano
5.48popołudniu popołudniu

4.50
6.30

PesztzranaTrzebinia 
K ra k ó w ..

Kraków . 
T rzebinia P o łą cz en ia :

Poe. kurier. 5 w Ganserndorf z poc. k u rie r. 4 z 
Berna.

Poc. osob. 17 w GSnserndorf z pocią. osob. 16 
z Berna.

„ 19 w GSnserndorf z pociąg, osob. 14
z Berna.

P o łączen ia :
Poc. kurier. 6 w GSnserndorf z poc. kurier. 3 

do Berna.
„ 8 w GSnserndorf z poc. osob. 11 do

Krakowa.
Poc. osob. 18 w GSnserndorf z pociąg. 31 do 

Krakowa.

przychodzą przychodząNa pięć kredytowych losów Połączenia:
Pociąg 35 w Trzebini z poc. 735 z Mysłowic. 
Pociąg 37 „ z poc. 737 z Granicy i

i Szczakowy.

Połączen ia:
Pociąg 36 w Trzebini z poc. 736 do Szczako- 

kowy, Granicy i Mysłowic.

Z Granicy i M ysłow ic do Trzebini Z Trzebini do Granicy i M ysłow ic

pociąg
miesz.

735

pociąg
osob.
712

pociąg
osob.
714

pociąg
miesz.

736

pociąg
osob.
713

zrana
11.21

zrana
9.55

11.16
G ran ica . . . .  
Szczakowa ) 
p rzychodzą) 
M ysłow ice..

Z Berna do Prerau
z połączeniem

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa,

Z Prerau do Berna
i połączeń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa,

T rzebinia .........
Szczakowa . . . .
M y sło w ice .........

przychodzą 11.44
pociąg
osob.
711

zrana
11.1

pociąg
-miesz.

737
popoł.

3.50
pociąg

osobowy
815

pociąg
osobowy

813

pociąg
miesz.

827

pociąg pociąg \ pociąg
osobowy osobowy,mieszany 

814 816 j  828 j
popoł. w nocy w nocy j
1.25 11.20 3.—
1.48 11.42 3.30
1.57 11.53 3.47
2.17 12.24 4.26
2.28 12.38 4.50
2.43 12.59 5.22
3. 6 1.33 6. 5

1.49 6.28'
3.19
3.33 2. 7 6.51
3.44 2.22 7.12

Szczakowa . 
T rzeb in ia . . 
p rzychodzą)

Szczakowa 
Granica . . wieczór

6.30
6.53
7.13

wieczór
11.22
11.38
11.62

zrana
11.19
11.33
11.44

B e r n o ..................
Chirlitz-Turas . .
S o k o ln ica ............
Austerlitz-

Krzenowitz . . .
R a u sn itz ..............
W isch a u ..............
Eiwanowitz . . . .  
Niezamyślice . . .
K o je te in ..............
C hropin................
P re rau  )
_______przych. .)

P rerau  ..................
C hropin..................
K o je te in ................
Niezamyślice . . . .
E iw an o w itz .........
W isc h a u ................
R a u sn itz ................
Austerlitz-

Krzenowitz
S o k o ln ica ..............
Chirlitz-Turas . . .  
Berno . . .  
_________ przych. ■

P o łączen ia :
Poc. miesz. 735 w Trzebini z pociąg. 35 do K ra­

kowa.
» 737 w Trzebini z poc. 12 do W is-

dnia i z poc. 37 do Krakowa.
Poc. osob. 712 w Szczakowy z pociąg. 737 do 

Trzebini.

P o łączen ia :
Poc. miesz. 736 w Trzebini z poc. 2 i 36 z K ra­

kowa.
„ 736 w Szczakowy z pociąg. 711 do

Granicy.

Dom bankowy A. S. Gerst! Z Dziedzic do Bielska. Z B ielska do Dziedzic
Połączen ia:

Poc. osob. 813 w B em ie z pociąg. 13 z W ie­
dnia — w Niezamyślicach z poc. 933 
do S tem bergu — w P re rau  z poc. 1 
i 9 do K rak o w a , 10 do W iednia i 
427 do Ołomuńca.

Poc. miesz. 827 w P re rau  z pociąg. 12 do W ie­
dnia i z poc. 403 do Ołomuńca.

Poc. osob. 815 w Bernie z poc. 15 z W iednia — 
w Niezamyślicach z pociąg. 929 do 
Sternbergu — w P re rau  z pociąg. 11 
do K rakow a i z 429 do Ołomuńea.

Po łączen ia :
osob. 814 w P re rau  z poc. 2 i 10 z K ra­

kowa, z pociąg. 9 z W iednia i 402 z 
Ołomuńca — w Niezamyślicach z 
poc. 930 ze S ternbergu — w B em ie 
z pociąg. 14 do W iednia, 

osob. 816 w P rerau  z poc. 12 z K rakowa 
i z 428 z Ołomuńca — w Niezamy­
ślicach z poc. 934 ze S ternbergu — 
w Bernie z pociąg. 16 do W iednia, 

miesz. 828 w P rerau  z poc. 11 z W iednia 
i z 430 z Ołomuńca.

W iedeń , Schottenring 3 0 , naprzeciw  c, k. giełdy.
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów w artościow  

Polecenia dla c. k. giełdy,
wykonuje się najlepiej ściśle według kursu  dziennego. — Pokrycie kosztów lO ^*  — 

Przedłużenie najtaniój się liczy.

W szelkie gatunki losów  i rent na w y p ła ty  ratami.
Dom toanKowy A. S. Gerstl,

Wiedeń, Schottenring N. 30. 3819(10-24)

pociąg
miesz.

635

pociąg
miesz.
633

pociąg
miesz.

631

pociąg
osobo.
611

pociąg
miesz.

636

pociąg
miesz.

632

pociąg pociąg 
osob. miesz. 
610 634

wiecz.
6.48
7.18

zrana
9.45

10.15

zrana
7.18
7.38

zrana
D z ied z ic e .........
B ielsko................

przychodzą

B ie lsk o ..............
D ziedzice...........

przychodzą

Po łączen ia :
Poc. miesz. 635 w Dziedzicach z poc. 32 z K ra­

kowa.
„ 633 w Dziedzicach z poc. 1 i 9 z

W iednia i z pociąg. 12 z Krakowa.
„ 631 w Dziedzicach z pociągiem 2

i 10 z K rakowa i z pociągiem 31 z 
W iednia.

Poc. osob. 611 w Dziedzicach z pociągiem 11 z 
W iednia.

Połączenia:
Poc. miesz. 636 w Dziedzicach z pociąg. 32 do 

W iednia.
„ 632 w Dziedzicach z pociąg . 10 do

W iednia i z pociąg. 11 i 31 do K ra­
kowa.

Poc. osob. 610 w Dziedzicach z pociąg. 2 do 
W iednia.

Poc. miesz. 634 w Dziedzicach z poc. 1 i 9 do 
Krakowa i z pociąg. 12 do W iednia.

Z N iezam yślic przez Ołom uniec 
do S tern berg .

Ze S ternberg  przez Ołomuniec 
do N iezam yślic.

Otwarte 1823. Poręczenie

pociąg
mieszany

pociąg
m ieszany

931

pociąg
m ieszany

929

pociąg
miesz.

934

pociąg
miesz.

930

pociąg
miesz.

932
1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me­
dali otrzym ał w nagrodę 

od rządu.

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowej 

w Linzu.
Z Schónbrunn do Opawy, Z Opawy do Schónbrunn popołnd.

1.64
2.27 
2.47
3. 5
4. 5
4.27 
4.45

wieczórz rana 
9.40 

10.18 
10.54
11.17
12.17 
12.39 
12.57

rano
11.20
11.35
12.18
12.48

1.11
1.23
1.53

Niezamyślice . . .
B e d ih o s t..............
F rosnica ..............
W rb a te k ..............
Ołomuniec . . . . .
B oniow itz ............
S ternberg .........

 przychodzą)

S te rn b e rg .........
B oniow itz .........
Ołomuniec . . . .
W rb a tek ............
P ro s n ic a ...........
B e d ih o s t...........
N iezam yślice. . .  

przychodzą

poc.
miesz.

535

poc.
miesz.
531

poc.
miesz,
634

poc.
miesz.
536

poc.
miesz.
532

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa ­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

 3814(6-10)

Ulustrowane cenniki prze­
syła się darmo.

Sikaw ki ogniow e
wszelkiej wielkośei,

Sikaw ki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrap iacze  dróg, 
gasiki itd.

wiecz. zrana
5.15
6.24

zrana
11.36
12.45

zrana
3.25
4.35

zrana
9.16

10.24

wie.cz.
7.40
8.32

Schónbrunn . . .
O paw a................

przychodzą

O paw a................
Schónbrunn

^ p rz y c h o d z ąWM. KNAUST Połączen ia:
Poc. miesz. 929 w Niezamyślicach z poc. 815 z 

Berna, a  w Ołomuńcu z poc. 429 z 
P rerau .

„ 931 w Ołomuńcu z poc. 402 do P re ­
rau.

„ 933 w Niezamyślicach z poc. 813 z
Berna, a  w Ołomuńcu z pociąg. 401 
z P rerau .

Po łączen ia :
Poc. miesz. 934 w Ołomuńcu z poc. 428 do P re ­

rau , a  w Niezamyślicach z pociąg. 
816 do Berna.

„ 930 w Ołomuńcu z pociąg. 402 do
Prerau , a  w Niezamyślicach z poc. 
814 do Berna.

„ 932 w Ołomuńcu z pociągiem 401 do
Prerau.

Połączenia w Schonbrunie.
Pociąg miesz. 535 z pociągiem 12 z Krakowa. 

„ 531 „ „ 11 i 31 z W ie­
dnia.

„ 533 „ „ 31 z W iednia i
z 2 i 10 z Krakowa.

Poc. osob. 509 z poo. 1 i 9 z W iednia i z poc. 
32 z Krakowa.

W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn i przyrządów  
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgasse 
BiTr. 15.

Połączenia w Schonbrunie.
Poc. miesz. 534 z poc. 11 i 31 do Krakowa.

„ 536 z poc. 2 i 10 do W iednia.
„ 532 z poc. 1 i 9 do K rakowa i

poc. 32 do W iednia.
Poc. osob. 512 z poc. 12 do W iednia.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowój, drabinki 

przyrządy do ratow ania.

W drukarni „Kraju* pod larxqdam St. Ghralickowikiago.


